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Poniedziałek, 2 Stycznia 1888. 


Wychodzi eodziennie o godzinie 4 po południu | 


z wyjatkiem świąt i niedziel. 


Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
ó Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować.— 


pocztą 7 centów., — Biuro 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty, 
Telefonu redakcyi nr. 88. 


Przewodnik naukowy i literacki 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie 4 zł., | 
miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł., 


półrocznie 6 74., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł, | 
, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, 


otrzymują cało- i półroczni abonenei bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 


końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ent., 
| drudzy 30 cnt. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. i 


wh agelicya pana 
| R? 


| Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 ceu- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemezech 
wszystkie agencye anonsów; we Franeyi, W Paryżu 
Adama, Rue des St, 
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Zmiana lokalu. 


Redakcya Gazety Lwowskiej wraz z Ad- 
ministracyą przeniesioną została z zajmowanego 
dotąd lokalu do domu pod l. 8 przy ulicy 
Ozarnieckiego, róg ul. Łyczakowskiej, na I. pię- 
tro, Ekspedycya w oficynie na dole, po lewej 
stronie, 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi rocznie (od 1go stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 złr. 
pocztą 16 złr.; półrocznie (od 1go 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 zir, pocztą 8 Złr.; Ćwierćrocznie 
(od 1go stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 złr., pocztą 4 złr.; 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr, pocztą 
1 ztr. 85 ct. 

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1go 
stycznia do końca grudnia, lub od 1go 
stycznia do końca czerwca) otrzy- 
mują Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwow- 
sklej, bezpłatnie; ćwieróroczni zaś 
i miesięcznie za dopłatą: pierwsi 75 
ei. 
merowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., ćwierćrocznie 
1 złr. 

W celu ustalenia nakładu pro- 
simy © wczesne nadsyłanie prenu- 
meraty. 


drudzy 30 ct. Przewodnik, prenu- | 


Redakcya „Gazety Lwowskiej", pragnąc 
wprowadzić w dziale fejletonowym jak najwięk- 
szą rozmaitość i utrzymać go na wysokości, 
odpowiadającej wymaganiom czytelników, poza- 
wiązywała liczne stosunki z pierwszorzędnymi 
pisarzami polskimi i uzyskała od nich zaszczy- 
tne przyrzeczenie współpracownictwa. W roku 
bieżącym, oprócz większych powieści history- 
cznych i współczesnych, zamieszczać będziemy 
liczne i wyłącznie tylko oryginalne obrazki, 
szkice i nowelle zaszezytnie znanych w litera- 
turze autorów, jakoto : Piotra Jaxy Bykow- 
skiego, Józefa Blizińskiego, Karola 
Brzozowskiego, Kazimierza Chłę dow- 
skiego, Lmiwika hr. Dębickiego, Marya- 
na Gawalewicza, baronowej Hagen (Al- 
ces), dr. Antoniego J., Leona hr. Piniń- 
skiego, Kazimierza Skrzyńskiego, Zy- 
gmunta Sarneckiego, A. Wilezyńskie- 
go, Jana Zacharyasiewicza i wielu in- 
nych. 

Na podstawie umowy zawartej a re- 
dakcyą warsgawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego t artystysznego*, zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na- 
bywać mogą pismo to, wychodzące raz na 
tydzień e dwutygodniowym dodatkiem nut, 
po cenie zniżonej. 

Prenumeratorowie Gazety Lwow- 
skiej mogą przeto otrzymywać od 1. 
stycznia 1888 r. warszawski tygo- 
dnik illustrowany Echo muzyczne, te- 
atralne i artystyczne, wraz z dwutygo- 
dniowym dodatkiem nut, po następu- 

|jącej cenie: 


zh „_._ miesięcznie 62 ct. 
| WE Lwowie: kwartalnie 1 zł. 86 ct. 
miesięcznie 92 ct., 


Na prowincyi : kwartalnie 2 zł. 76 ct. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 
30 grudnia przeszłego r., radców skarbo- 
wych: Jana Czaplińskiego, dr. Win- 
centego Kraińskiego i Michała hr. 
Dzieduszyckiego, zamianować najmi- 
łościwiej starszymi radeami skarbowymi dla 
okręgu krajowej dyrekcyi skarbu we Lwo- 
wie. 


Prezydent c. k. wyższego sądu krajo- 
wego we Lwowie zamianował kancelistami 
c. k. sądów kolegialnych: kancelistę e. k. 
sądu powiatowego w Lubaczowie dla prowa- 
dzenia ksiąg gruntowych, Juljusza Fi mia- 
rza, tudziesz systemizowanych dyetaryu- 
szów tabuli krajowej we Lwowie, Wiktora C i- 
szewskiego i Józefa Mtllera, wszyst- 
kich trzech dla sądu krajewego we Lwowie, 
kancelistę e. k. sądu powiatowego w Za- 
łoścach, Bljasza Ciomcezuka, dla sądu ob- 
wodowego w Złoczowie, zaś wachmistrza 9 
pułku dragonów, Józefa Baziaka, dla są- 
du obwodowego w Tarnopolu. 


Lwowski c. k. wyższy sąd krajowy zaś 
przeniósł kancelistę c. k. sądu powiatowego 
| W Siarejsoli dla prowadzenia ksiąg grunio- 
wych, Waleryana Zajączkowskieg ma 
własną prośbę na posadę kancelisty dla pro- 
wadzenia ksiąg gruntowych przy c. k. są- 
dzie powiatowym w Stryju, izamianował kan- 
eelistami e, k. sądów powiatowych : kancelistę 
c.k. sądu obwodowego w Tarnopolu, Leona 


Bednawskiego, dla Brodów; rachunko- 
wego podoficera 7 pułku ułanów, Antoniego 
Sajewicza, dla Doliny; rachunkowego 
podoficera 30 pułku piechoty, Aloizego Jur- 
kiewicza, dla Uhnowa; sierżanta przy 0d= 
dziale sanitarnym, Michała Nawrockiego, 
dla Kut; sierżanta 10 pułku piechoty, Edwarda 
Weissa, dla Załoziec; i systemizowanego 
dyetaryusza tabuli krajowej we Lwowie, Ja- 
na Rozborskiego, dla Sądowej Wiszni; 
tudzież zamianował kancelistami dla pro- 
wadzenia ksiąg gruntowych: kaneelistę e. k. 
sądu powiatowego w Kutach, Teofila O siec- 
kiego, dla Kut; kancelistę c. k. sądu po- 
wiatowego w Kopyczyńcach dla prowadze- 
nia ksiąg gruntowych, Pawła Okońskie- 
go, dla sądu obwodowego w Złoczowie ; ra- 
chunkowego podoficera 10 pułku piechoty 
Edwarda Truczkę, dla sądu powiatowego 
w Starejsoli; i systemizowanych dyetaru- 
szów tabuli krajowej we Lwowie: Piotra 
Szmigiełlskiego dla Podbuża, Włady- 
sława Vórósa dla Oleska, Teofila Hry- 
niszaka dla Kopyczyniec i Józefa W o- 
lańskiego dla Lubaczowa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 2 stycznia. 


| Gdy przed sześciu miesiącami 
(król Milan powołał w miejsce p. 
Garaszanina do steru p. Risticza, a 
ten, nie mogąc się oprzeć na swem 
stronnietwie, zawarł sojusz z frakcją 
radykalną i złożył gabinet w jednej 
części z liberalnych a w drugiej 4 ra- 
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Do żywiołów ludziom do życia koniecz- 
nie potrzebnych, jak powietrze, ogień, wo- 
da, możnaby dla Wiednia specyalnie zali- 
czyć chyba i muzykę, bez której, zdaje się 
doprawdy, że mieszkańcy stolicy naddunaj- 
skiej egzystowaćby nie mogli; zamiłowanie 
w tej sztuce, rozwinięte tu istotnie w wys0- 
kim stopniu, posiada przytem pewną cechę 
uniwersalności, tak, że Wiedeńczyk, słucha- 
jący z pietyzmem i znawstwem utworów kla- 
sycznych, będzie się również rozkoszował 
ładnym walezykiem lub piosnką ludową, a 
nawet z przyjemnością posłucha katarynki, 
grającej Schrammel - marsza, pa. 

To też choć list mój ostatni poświęci- 
łem w całości nowościom muzykalnym, tru- 
dno mi do innego przejść przedmiotu, nie 
zatrzymawszy się chocby na chwilę przy 
estradzie koncertowej, będącej obok sceny 
nie mniej ważnym przybytkiem tej sztuki. 

Gdybym chciał tylko wspomnieć 0 
wszystkich koncertach, jakie się odbyły, 
samo wyliczenie zbyt wiele już zabra- 
łoby miejsca; ograniczam się więc na 
nadmienieniu, że nie ma prawie dnia bez 
koncertu, dzięki produktywnej działalno- 
ści sił miejscowych, tworzących poważ- 
ny zastęp rozmaitych stowarzyszeń mu- 
zycznych, w rzędzie tych zaś szczególna 
należy się wzmianka produkcyom Towarzy- 
stwa Filharmoników, kwartetu Helmesbetr- 
gera, a nadewszystko produkeyom Musik- 
vercinu, mającym za przedmiot większe u- 
twory klasyczne, w tych bowiem biorą u- 
dział najwybitniejsze siły stolicy, składając 
się na prawdziwą biesiadę artystyczną, jaką 
w tym sezonie było wykonanie utworu Hay- 
dna „Stworzenie“, oraz oratoryum Mendel- 
sohna „Paulus“. Obok sił miejscowych, po- 
jawiają się często również na horyzoncie tu- 
tejszym gwiazdy obce, te jednak nieraz za- 
błysną tylko jednego wieczora i przemkną 
bez śladu, nie zostawiwszy trwalszego wspo- 


mnienia, ani nie uzyskawszy rozgłosu. Gwia- 
zdą natomiast pierwszorzędną, która jasnym 
i trwałym okryła się blaskiem, był p. On- 
driezek, przyjęty słowami pełnemi pochwał 
ze strony krytyki tutejszej, zaliczającej go 
do najpierwszych dziś w Europie skrzypków, 
a najwymowniejszym wyrazem uznania dla 
jego talentu jest tytuł nadwornego skrzyp- 
ka, jaki mu Najjaśniejszy Pan nadać ra- 
czył. Wrażenia artystycznej gry p. Ondri- 
cka nie zdołała osłabić nawet niebezpieczna 
konkurencya Pabla Sarasatego, który równo- 
cześnie prawie wystąpił tu z koncertem; o 
laurach tego ostatniego jednak, świeżo tu 
zdobytych , nie rozpisuję się, bo Lwów miał 
sposobność sam poznać i ocenić znakomity 
talent tego wirtuoza. Przechodzę więc do 
trzeciej gwiazdy, jaka na firmamencie tu- 
tejszym w bieżącym sezonie z wybitnem po- 
wodzeniem zajaśniała. Gwiazda ta uależy do 
piękniejszej połowy rodzaju ludzkiego, a gar- 
dziołek tego słowika już przed dwoma laty 
większego nabrał rozgłosu, wówczas jednak 
nietyle dzięki tonom jakie wydaje, jak przy- 
pisywanej mu właściwości w innym kierun- 
ku. Jest nią panna Van Zandt, była śpie- 
waczka opery komicznej w Paryżu, która wsku- 
tek podniesionego przeciw niej zarzutu zby- 
tniego uciekania się do praktykowanego zre- 
sztą środka dla podtrzymania fantazyi i kon- 
tenaneu na scenie, zmuszoną była do opu- 
szczenia stolicy Franeyi, poczem dłuższy 
czas bawiła w Petersburgu, a obecnie uj- 
rzał ją Wiedeń po raz pierwszy. Za poja- 
wieniem się na estradzie koncertowej wi- 
docznem było, że artystka nie zdołała do- 
tąd wyleczyć się z pewnej tremy, ta jednak 
wkrótce ustąpiła pod wpływem hucznych i 
żywych oklasków, jakiemi ją publiczność po 
odśpiewaniu pierwszej aryi Z „La perle du 
Brósil*, Dawida, wynagrodziła, Za każdem 
następnem wystąpieniem zapał się wzmagał 
a oklaski, zwłaszcza po walcu z Dinory, tak 
silnie brzmiały, że koncertanika zmuszoną 
była kilka nawet numerów po nad program 
dodać. Powodzenie to było w zupełności za- 
służonem, panna Van Zandt bowiem jest 
bezwarunkowo pierwszorzędną spiewaczką 


koncertową, jakiej Wiedeń obecnie, zwła- 
Szcza po usunięciu się ze sceny p. Bianchi, 
nie posiada. Nie rozporządza ona wprawdzie 
głosem tak metalicznie dźwięcznym, a mo- 
że i równie silnym jak pani Kochańska, or- 
gan jej jednak obok ujmującej bardzo po- 
wierzchowności jest wcale sympatycznym, 
głos bardzo wyrobiony zdradza dobrą szko- 
łę i wytrwałą pracę, tryl czysty i równy, a 
gamy i staccata płyną gładko, jak strumyk 
szemrzący, 4 tego spotwarzonego gardziołka, 

W koncercie p. Van Zandt brał równie 
udział p. Paderewski, którego imię jako kon- 
certanta, zwłaszcza jako kompozytora , stało 
się ostatniemi ezasy za granieą dość zna- 
nem, Lwów miał już sposobność poznać p. 
Paderewskiego, z estrady koneertowej, a nadto 
artysta ten, jak pamiętam, podczas pierwszych 
przedstawień „Wallenroda“ zbierał okiaski 
Lwowian za artystyczne wykonanie na piani- 
nie partyi pisanej na arfę, nie istniejącą wów- 
czas w orkiestrze operowej teatru Skarbkow- 
skiego. 

Po dłuższym pobycie za granicą, p. Pa- 
derewski pierwszy raz obecnie wystąpił przed 
publicznością wiedeńską, a przyjęcie, jakie- 
go z jej strony doznał, powinno mu być 
miłą zachętą do dalszej pracy; wykonanie, 
zwłaszcza utworów własnych koncertania, 
zostało bardzo życzliwemi i gorącemi przy- 
jęte oklaskami, a w rzędzie tych, najwięcej 
podobały się Sarabanda i Krakowiak; trzy 
razy wywoływano kompozytora i wykonawcę 
zarazem tych istotnie dadnych i oryginal- 
nych utworów, co artysta, występujący po 
raz pierwszy w Wiedniu, za zupełny sukces 
uważać powinien. 

Zdając sprawę z głośniejszych epizo- 
dów, których areną była estrada koncerto- 
wa, trudno mi nie wspomnieć o 55 letnim 
jubileuszu najpopularniejszego dziś w Wie- 
dniu Polkssingera Guschelbauera , choć ze 
stanowiska czysto artystycznego produkcye 
jubilata chyba per nefas tylko do dziedziny 
sztuki zaliczyćby można. U nas podobni 
spiewacy ludowi nie istnieją, ani ten rodzaj 
muzyki się nie rozwinął, to też taki Gu- 
schelbauer, zawitawszy do naszego kraju, 


mógłby chyba w jakim café chantant zna” 
leść arenę do popisu, a produkcye jego 7 
pewnościąby entuzyazmu nie wywołały. 

W odmiennem jednak świetle przed- 
stawia się talent Guschelbauera tutaj, ma 
on bowiem tę właściwość, że wbrew przy” 
słowiu jest i może być prorokiem tylko w 
swojej ojczyźnie, a urok i siłę atrakcyjną 
tego talentu stanowi przedewszystkiem oko- 
liezność, że jubilat, będący na wskróś dzie- 
cięciem tego miasta, umiał uchwycić ów 
właściwy ton, będący wyrazem „usposobie- 
nia i charakteru prawdziwego Wiedeńczyka, 
i nadać swym produkcyom cechę tak lokal- 
ną, a przytem prawdziwą, że jego piosnki 
zyskały mu uznanie i sympatyę w najszer- 
szych kołach stolicy. Wymownym tego do- 
wodem było owo przedstawienie jubileuszo- 
we, i wyznać muszę, że nigdy nie byłem 
świadkiem takiego zapału i tak entuzyastycz- 
nego przyjęcia ze strony publiezności , Ja- 
kiem w dniu tym solennym cieszył się Gu- 
schelbauer. Pomimo, że na ten cel obrano 
salę największą, jaką Wiedeń rozporządza, 
t. je Sofien-Sale, pełno było jak w ulu, a 
liczba zebranej publiczności, wśród której 
każdy zawód, wiek i płeć znajdowały swych 
przedstawicieli, dochodziła pewnie do 3000 


udzi. 
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Gdy jubilat, powitany grzmotem okla- 
sków, pojawił się na estradzie i odśpiewal 
najpopularniejszą swą piosnkę „Der alte 
Drabrer*, owacyom nie było końca; wśród 
nieustających wiwatów i hucznych okrzy- 
ków nagle jakby stado białych gołębi wznio- 
sły się po nad tysiące głów cisnącej się w 
sali publiczności, chustki, któremi wszystkie 
panie jakby na komendę powiewać poczęły, 
chcąc w ten sposób dać wyraz zapałowi 1 
sympatyi dla jubilata. I nie było sposobu 
przywrócenia spokoju potrzebnego do wy- 
ai rozlicznych mów, jakie tymczasem 
imieniem różnych korporacyj przy wręcze- 
niu darów, jak puhary, dekoracye okoliczno- 
|ściowe, adresy i t. p. wygłaszano. 

Dłuższą może poświęciłem Guschel- 
bauerowi wzmiankę, niżby mu się to nale- 
żało, nie uezyniłem tego jednak dla rozgłe= 


dykalnych, zadawano sobie powszech- 
nic pytanie, czy takie skombinowane 
ministerstwo potrafi nieco dłużej u- 
trzymać się u steru. Niekorzystne dla 
gabinetu p. Risticza horoskopy ziści- 
ły się rychlej może, niż to przewidy- 
wano. Liberalni w krótkim okresie 
swych rządów dowiedli, iż w ciągu 
siedmioletnich rządów p. Garaszani- 
na niczego się nie nauczyli i niczego 
nie zapomnieli, zaś radykalni okazali 
sie stronnictwem nietylko  niezdol- 
nem do rządów,'lecz nieposiadającem 
nawet tych przymiotów, jakie stano- 
wią konieczne warunki każdej pro- 
duktywnej działalności parlamentar- 
nej. Nienaturalny ten, związek rozbił 
sie z dość oryginalnego powodu. Pod- 
czas ostatnich uzupełniających wybo- 
rów do skupczyny odnieśli prawie 
wyłącznie zwycięztwo kandydaci par- 
tyi liberalnej, gdy natomiast kandy- 
daci radykalni ulegli presyi, wywie- 
ranej na wyborców ze strony orga- 
nów, oddanych p. Risticzowi. Powsta- 
ły stąd między oboma rządzącemi 
stronnictwami kwasy i nieporozumie- 
nia, obrzucano się nawzajem wymów- 
kami i doprowadzono ostatecznie rze- 
czy do tego, iż p. Risticz widział się 
zmuszonym oświadczyć królowi, że z 
gabinetem w składzie dotychczasowym 
nie podobna mu dłużej sprawować 
rządów. Król przyjął dymisyę, wezwał 
jednak p. Risticza, aby aż do czasu 
załatwienia przesilenia kierował pro- 
wizorycznie sprawami państwowemi. 
Nasuwa się pytanie, kto obejmie spu- 
ściznę po radykalno-liberalnem mini- 
sterstwie? W kołach politycznych w 
Belgradzie utrzymują, iż w obecnym 
stamie rzeczy możliwe są tylko dwie 
kombinacye: albo czysto-liberalny ga- 
binet z Risticzem na czele, lub mini- 
sterstwo urzędnicze Uhristicza. Wedle 
zasad teoryl konstytucyjnej król w 
pierwszym rzędzie powinien był od- 
wołać się do radykalnych, gdyż oni 
właściwie sprowadzili przesilenie i 
posiadają w skupczynie większość. 
Gdy jednak zważy się owe błędy i 
niezręczności, jakich ministrowie i de- 
putowani radykalni dopuścili się 0- 
statniemi czasy, to poruczenie wy- 
łącznie.im samym rządów zakrawa- 


su sławy tego męża, lecz, że mojem zda- 
niem opis przebiegu tej uroczystości stano- 
wi obraz charakterystyczny usposobienia Wie- 
deńczyków, w tym mianowicie kierunku, iż 
przedewszystkiem lubią oni wszystko, co lek- 
kie, śpiewne, wesołe, a przytem rodzime. 
Tej właściwości usposobienia Wiedeńczyków 
zawdzięczają również swą niezwykłą popu- 
łarność produkeye braci Schrammlów, któ- 
rzy mieli nawet zaszczyt, podczas polowań 
jesiennych u Najd. Arcyksięcia Rudolfa, u- 
przyjemniać wieczory zebranemu w Laxen- 
burgu towarzystwu. Taki koncert Schramm- 
lów w Dornbachu „zur güldenen Schnepfe“, 
to niemniej charakterystyczny obraz z życia 
wiedeńskiego. Publiczność, złożona w wię- 
kszej części z przedmieszczan, wsłuchuje się 
z pietyzmem w tony jakiejś piosnki ludowej 
lub walezyka, granego a względnie akompa- 
niowanego tylko przez kwartet Schrammlow- 
ski (dwoje skrzypiec, fiet i gitara), zazwy- 
czaj bowiem ktoś z publiczności, najczęściej 
fiakier lub przedmiejski „strizzi*, piosnkę 
tę śpiewa przy współudziale całej publicz- 
ności, powtarzającej chórem refrain, lub też 
gwiżdże, w czem specyalistą, a w swoim 
rodzaju nawet artystą jest znany dziś w ca- 
tym Wiedniu „Baron Jean*. Produkcya taka 
nie stoi zapewne na wysokości koncertu Sa- 
rasatego, stanowi jednak wymowny dowód, 
jak zamiłowanie do muzyki jest we wszyst- 
kich sferach ludności tutejszej zakorzenione, 
dłatego donosząc, co się tu dzieje w dzie- 
dzinie tej sztuki, i o Schrammlach kiłkoma 
słowy wspomniałem. , à | 
Opuściwszy dziedzinę jednej Muzy, 
przechodzę do krainy drugiej — zaczynając od 
najważniejszego jej przybytku — Burgu. Tu- 
taj od czasu ustąpienia Wilbrandta , panuje 
wciąż bezkrólewie ; nawą tej sceny kieruje 
prowizorycznie Sonnenthal, trzymając się 
utartej przez poprzedników drogi, w żadnym 
więc kierunku wybitnie działalności swej nie 
zaznaczył, ale też i ujemnego wpływu jego 
rządów zarzucić mu nie można. Nadworna 
ta scena tę posiada wyższość w stosunku 
do innych prowincyonalnych, że samo arty- 
styczne i pełne precyzyi wykonanie utwo- 
rów znanych, w rzędzie których dzieła kla- 
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łoby na żart karnawałowy. O czysto- 
radykalnym gabinecie nie ma tedy i 
nie może być mowy. Zresztą partyi 
tej brak wybitnych mężów, uzdolnio- 
nych do zajęcia wszystkich siedmiu 
tek ministeryalnych, a obecna powa- 
żna sytuacya nie nadaje się bynaj- 
mniej do jakichbądź prób i ekspery- 
mentów. 

Tu i owdzie mówiono o gabinecie 
Graraszanina. Kombinacya taka jednak, 
jak zapewniają ze strony dobrze po- 
informowanej, nie ma żadnej podsta- 
wy, albowiem frakcya postępowa zbyt 
jest słabą w skupczynie, aby z łona 
jej można było powołać nowe mini- 
sterstwo. Wprawdzie wolno byłoby w 
tej mierze pomódz sobie rozwiązaniem 
Izby i rozpisaniem nowych wyborów; 
atoli król nie dałby się nakłonić nie- 
zawodnie do podobnego kroku w chwili, 
gdy Serbia potrzebuje skupienia 1 po- 
winna unikać wszystkiego, coby mo- 
gło wywoływać wewnętrzne rozterki 
i narażać ją na osłabienie. 


Z Belgradu donoszą, iż król 
wówczas tylko zaapelowałby do Ohri- 
sticza, gdyby Risticz wzbraniał się 
stanowezo złożyć jednolite liberalne 
ministerstwo. Nazwisko Ohristicza, sto- 
jacego po za wszystkiemi stronnictwa- 
mi daje niezawodnie rękojmię, iż pod 
jego rządami zostałaby utrzymaną we 
wszystkich kwestyach zagranicznych 
ciągłość polityki, ustalonej przez Ga- 
raszanina a przyjętej przez Risticza; 
co się zaś tyczy wewnętrznej polityki, 
to Ohristicz, jako prezes; gabinetu po- 
trafiłby w każdym razie utrzymać i 
skonsolidować takistan rzeczy, który- 
by był korzystnym dla Serbii. Ogól- 
nem jest w końcu przekonanie, iż ga- 
binet Christicza zostałby wśród obe- 
cnych stosunków i chwilowego uspo- 
sobienia przyjętym najspokojniej przez 
wszystkie stronnictwa a nawet mógł- 
by liczyć na poparcie partyi postę- 
powej. 


Z obecnej sytuacyi. 


Polit, Corr. donosi, że przy nowo- 
rocznej uroczystości w Petersburgu należy 
się spodziewać enuncyacyi ze strony cara, 


która przyczyni się do wyjaśnienia ogólne- 
go położenia. 

Polit. Corr. pisze w artykule komuni- 
kowanym: Jak nam donoszą z Pesztu, tego- 
roczne gratulacye noworoczne, jakie złoży 
p. Tiszy stronnictwo liberalne będa miały 
charakter doniosłej i poważnej enuncyacyi 
politycznej. P. Bella Banffy jako mowea 
stronnictwa da wyraz bezwzględnie poko- 
jowym uczuciom kraju, równocześnie jednak 
położy nacisk na bezwarunkową politykę o- 
brony interesów Austro-Węgier i zaznaczy 
użyteczność tych zarządzeń, jakie poczynio- 
no ostatniemi laty dla podwyższenia i wzmoc- 
nienia sił obronnych państwa. W kołach 
stojących blisko p. Tiszy utrzymują, iż pre- 
zes gabinetu poruszy w swej odpowiedzi 
położenie zagraniczne. 

Z Berlina telegrafują do Fremdenblattu: 
Tutejsze dobrze poinformowane koła zape- 
wniają, iż dopóty będzie potrzeba uważać za 
wykluezoną zmianę politycznej sytuacyi, do- 
póki stosunki militarne na granicy pozosta- 
ną takie, jakie są w tej chwili. Każdy ruch 
odwrotowy wojsk rossyjskich będzie ozna- 
czać znaczne polepszenie, każde wzmocnie- 
nienie sił zbrojnych pogorszenie położenia. 
Nordd. Al. Zig. w ten sposób charaktery- 
zuje sytuacyę: Chwilowo nastał zastój w 
rozwoju bieżących kwestyj ; zastój ten jest 
wprawdzie lepszym niż zaostrzanie się kon- 
trowersyj, nie dozwala jednak rozwinąć 
się uczuciu uspokojenia. Okoliczność, że po- 
mimo stagnacyj w chwilowem położeniu 
dzienniki zaopatrywane są bez przerwy w 
materyał alarmujący, nie powinna budzić 
zdziwienia, albowiem cele i interesa, którym 
one służą, są najrozmaitsze. Nie ujdą zaś 
uwagi bystrego krytyka owe tendencye. ja- 
kie są podstawą pewnego rodzaju informacyj, 

Do Pol. Corr. piszą z Berlina: Ogólne 
położenie polityczne uważają tu ciągle jako 
poważne. Zapatrywania tego nie mogą zmie- 
nić artykuły, jak n. p. w tych dniach ogło- 
szony artykuł Norda. Wobec podobnych o- 
świadczeń trzeba zawsze mieć w pamięci, 
iż jest to zwyczajem rossyjskiej polityki: 
przedstawiać polityczną sytuacyę jako spo- 
kojna, podczas gdy w największej tajemnicy 
przygotowuje się ona na to, aby pokój za- 
burzyć. 

Zasługuje na wzmiankę pogłoska, we- 
dle której miało nastąpić porozumienie mię- 
dzy Austro- Węgrami a Niemcami względem 
usunięcia księcia Ferdynanda Koburskiego, 
Nie zwróconoby na nią uwagi, gdyby wtym 
właśnie czasie, w którym została ona 
w obieg puszezoną, nie ogłosiła Koeln. Ztg., 
uchodząca słusznie za organ dohrze poin- 
formowany i utrzymujący stosunki z tutej- 
szemi wpływowemi kołami  politycznemi, 
dwóch artykułów , które wbrew umiarkowa- 
nemu tonowi, jakim się ten dziennik zwykł 
posługiwać, w sposób gwałtowny osobiście 
zaczepiły księcia Koburga. Osoby dalej sto- 


syczne, zwłaszcza Szekspir, Schiller i Gó- 
the, poważną bardzo grają rolę, stanowi ową 
siłę atrakcyjna, którą gdzieindziej wytwarza 
przeważnie ustawiczne odświeżanie reper- 
tuaru i przedstawianie nowości. Do tego 
środka Burg uciekać się nie potrzebuje, bo 
zawsze o bilety dobijać się potrzeba, pomi- 
mo że w bieżącym sezonie mieliśmy dopie- 
ro dwie premiery : komedyę Schóntana i Ka- 
delburga p. t.: Goldfische, oraz przedstawie- 
nie, złożone z tłómaczonego dramatu Costet- 
tego p. t: Fine alltagliche Geschichte i o- 
ryginalnej jednoaktówki Ludwika Fulda, p. t. 
Unter vier Augen. 

„Złote rybki*, są komedyą, pisaną na 
wzór francuskich, z pretensyą do sprytu, fi- 
nezyi i lekkości dialogu, nie mogę jednak 
powiedzieć, by autorowie z tego zadania 
zawsze z powodzeniem się wywiązali; 
przebija ustawicznie tak różne od francu- 
skiego usposobienie i sposób myślenia nie- 
miecki, i niejeden dowcip, który miał być 
lekkim a przytem trochę pieprznym, nie do- 

isał, 

4 Wspomniany powyżej dramat Costet- 
tego, osnuty na znanem tle niewiary 
małżeńskiej, odznacza się oryginalnem wska- 
zaniem drogi, jaką mąż, gdy grom podobny 
weń uderzy, postępować winien. I tak zdra- 
dzony małżonek nie rwie sobie włosów, nie 
unosi się, nie zabija żony ani Kochanka, 
lecz z najzimniejszą krwią pełnemi sarkaz- 
mu szykanami piecze na wolnym ogniu te- 
g0, co go szezęścia pozbawił, a wreszcie nie 
przyjąwszy wyzwania, wyrzuca go z domu, od- 
dając równocześnie żonę, gotową do skruchy 
ipoprawy, w ręce upadającego pod tym cio- 
sem ojca, Która teorya lepsza lub praktycz- 
niejsza, nie umiem odpowiedzieć, wiem tylko, 
że sztuką ta, obfitująca w naciągnięte i nie- 
naturalne sytuacye, wrażenia korzystnego na 
mnie nie zrobiła, i sądzę, że gdyby nie wy- 
borna gra panny Barsescu oraz panów Son- 
nenthala, Gabillona i Devrienta, nie poja- 
wiałaby się tak często na afiszu. Za znacz- 
nie lepszą w swolm rodzaju uważam jedno- 
aktówkę p. t. Unter vier Augen. Jest to drob- 
nostka bardzo dobrze przeprowadzona, o 
dialogu sprytnym 1 lekkim, a przytem ma 


tę zaletę, że jest obrazkiem jakby z życia 
wziętym. 

Młody doktor, zapatrujący się jednak 
poważnie na życie i szczęście małżeńskie, 
pojął młodziutką żonę, która przedewszyst- 
kiem widzi szczęście w zabawach świato- 
wych, będacych dla niej nowością, a że ją 
mąż kocha, więc zgodził się nawet, by w 
własnym jego domu odbył się bal. Podczas 
ostatnich przygotowań następuje długa roz- 
mowa między małżonkami, wśród której u- 
daje się mężowi otworzyć oczy swej nadob- 
nej żonie, i przekonać ją, że prawdziwego 
szczęścia szukać należy nie w wirze świa- 
towym, ale w pożyciu domowem, w chwi- 
lach spędzanych „we cztery oczy.“ Nawró- 
cona żona chciałaby odrazu na tę nową 
drogę wstąpić, ale dziś zapóźno, goście lada 
chwila nadejdą. Lecz nad kochającemi czu- 
wa zawsze Amor, i tym razem przytępił on 
pamięć starego służącego, który ku najwięk- 
szej swej rozpaczy, a ku największemu za- 
dowoleniu państwa znajduje nagle wszystkie 
zaproszenia na bal w kieszeni swego surduta. 
Sztuczka ta bardzo zręcznie napisana a przy- 
tem doskonale grana przez pannę Hohen- 
fels i p. Hartmanna, nader sympatyczne robi 
wrażenieł i powinna by przejść na inne sce- 
ny, a nawet wzbogacić nie zbyt obfity re- 
pertuar teatrów amatorskich. 


Prócz Burgu nie posiada dziś Wiedeń 
sceny, na którejboy dramat lub komedyę z 
odpowiednią wymaganiom stoliey staranno- 
ścią uprawiano. Wprawdzie w teatrze Carla 
przeplatano operetki, o których w poprzed- 
nim liście pisałem francuką farsą Durand et 
Durand, znaną wam przeróbką Ohnet'ow- 
skiej Hrabiny Sary i wreszcie farsą z an- 
gielskiego p. t. die blaue Grotte; przedsta- 
wienia te jednak bywają do pewnego stopnia 
po macoszemu traktowane i poczęści za po- 
mocą dorywczo rekrutowanych sił wysta- 
wiane, a w tych warunkach o jednolitości 
gry i wykończeniu całości mowy być nie 
może. 

Ostatnią sceną stołeczną, o której do- 
tąd nie wspomniałem, jest teatr na Josef- 
stadtcie, gdzie w ręku Blasla nie tylko berło 


jące od kierownictwa spraw politycznych 
wysnuwały z tych artykułów wniosek, iż 
w tutejszych urzędowych kołach istnieje 
w istocie zamiar pozyskania sobie Rossji 
przez obalenie księcia Koburskiego. Jeden 
z tutejszych dzienników, Berl. Pol. Nachr., 
któremu również przypisują czucie z dobrze 
poinformowanemi kołami, wystąpił przeciw 
temu zapatrywaniu w krótkiej i przedmio- 
towej formie. Niezwykła gwałtowność, z ja- 
ką Koeln. Zig. na to replikowała i pocia- 
gnąć się dała do nieumotywowanych osobi- 
stych zaczepek przeciw wydawcy Berl. Pol. 
Nachr, wywołała tutaj przypuszczenie, iż 
wspomniane powyżej artykuły przeciw księ- 
ciu Ferdynandowi pochodzą z kół Batten- 
berskich. 


Korespondent wasz nie potrzebuje pod- 
nosić, iż w Berlinie dla księcia Aleksan- 
dra istnieje równie mało sympatyj , jak dla 
księcia Ferdynanda. Koeln. 4tg. sama prze- 
ciw temu się zastrzegła, jakoby artykuły jej 
przeciw księciu Koburskiemu były inspiro- 
wane ze strony półurzędowej. Zastrzeżenie 
to Koeln. Ztg. jest słusznem, i stwierdzić 
należy, iż tutejsze wpływowe koła polity- 
czne z ogłoszeniem owych artykułów naj- 
mniejszego nie mają związku. 


Nord twierdzi, iż pomimo pesymizmu 
wiedeńskich i berlińskich dzienników, ma 
powód wierzyć niewzruszenie , iż pokój nie 
zostanie zakłóconym. Na uwagi Nordd. All. 
Ztg. iż Rossya powinna sformułować nale- 
życie swoje pretensye w sprawie bułgarskiej, 
odpowiada Nord, jak następuje: Pretensye 
te są znane od dawna. Rossya domaga się 
ścisłego zastosowania traktatu berlińskiego ; 
nie może jednak zadawalać się li platoniez- 
nemi przyrzeczeniami na rzecz tego trakta- 
tu, lecz musi żądać ścisłego jego wykona- 
nia. Rossya żąda przestrzegania traktatów, 
a nadto nie więcej. Nie ma zaprawdę poli- 
tyki, któraby lepiej od rossyjskiej służyła 
interesom pokoju. 

N. fr. Presse pisze: Rząd rossyjski 
nietylko nie robi tajemnicy ze swych uzbro- 
jeń, leez ogłasza je urbi et orbi. Wczoraj 
dopiero doniósł urzędowy telegram peters- 
burski o przekształceniu ostatnich sześciu 
batalionów rezerwy w kadry rezerwowe, a 
dzisiaj zawiadamiają o urządzeniu w Ró- 
wnem na Wołyniu magazynu prowiantowe- 
go trzeciej klasy, chociaż znajduje się tam 
już taki magazyn klasy drugiej. Dla wyja- 
śnienia tego zarządzenia należy nadmienić, 
iż w Rossyi jest cztery klasy magazynów 
prowiantowych. W magazynach pierwszej 
klasy znajduje się eo najmniej 100.000 hek- 
tolitrów zboża; w magazynach drugiej kła- 
sy 20.000 do 100.000; w magazynach trze- 
ciej klasy 10.000; w magazynach czwartej 
klasy wreszcie niżej 10.000 hektolitrów. 
Równo tedy będzie odtąd posiadać dwa 
magazyny, to jest, drugiej i trzeciej klasy, 
zatem zapasy, wynoszące 120.000 hektoli- 


dyrekcyi spoczywa, ale jest on zarazem 
głównym filarem i siłą atrakcyjną dla tej 
seeny, znajdując godną siebie w tym wzglę- 
dzie pomoc w Rakowitschu, pełnym talentu 
komiku. Na deskach tego teatru pojawiają 
się tylko sztuki ludowe (Posse), « pierwsza 
nowość tegoroczna p. t. Wien bleibt Wien 
była wcale dobrą i przez długi czas licznych 
ściągała widzów, Był to rodzaj plagiatu „Ży- 
cia paryskiego" z tą różnicą, że nie baron 
Gondremark do Paryża, lecz kupiec z Linzu 
zjeżdża do Wiednia, gdzie z zapamiętało- 
ścią wesołemu życiu stolicy się oddaje, aż 
wreszcie zaniepokojona połowiea przybywa 
i rozbawionego małżonka zabiera do domu. 
Treść ani bogactwem ani oryginalnością 
pomysłu nie grzeszy, ale rzecz cała z werwą 
i humorem napisana, a przy tem uposażona 
kilku weale zręcznemi kupletami i ładnemi 
walezykami, perłą zaś tego utworu jest wy- 
śmienity typ Wegetarianina i Jaegerjanina 
zarazem, 4 do tego — Czecha. Mniej szezę- 
śliwym był wybór następnej, utrzymującej 
się dotąd na afiszu possy p. t. Die Hölle 
auf Erde, Prolog odgrywa się w piekle, 
gdzie djabli, nie majac co jeść, wszczynają 
bunt i zmuszają Lucypera, by po zdobycz 
udał się osobiście na ziamię; władca pie- 
kieł przybywa tedy na nasza planetę i 
przybierając różne postacie szuka ofiar, któ- 
reby swym podwładnym na pastwę mógł 
rzucić, w końcu jednak dochodzi do przeko- 
nania, że i na ziemi jest piekło, więc z pu- 
stemi rękami do podziemia powraca. Gdyby 
autor w kanwę tę umiał był wpleść więcej 
komizmu, werwy i oryginalności, całość mo- 
gła być wcale nie zła, w tej jednak formie, 
jak światło kinkietów ujrzała, jest banalną 
i bladą, a jedyny jaśniejszy punkt stanowi 
młody Wagnerianin ze wszystkiemi właści- 
wościami tego dość obecnie popularnego w 
Niemczech typu zapamiętałych wielbicieli 
mistrza Ryszarda. 


Wiedeń, w grudniu. 
Eres. 
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trów zboża. Miasteczko to leży w pobliżu 
galicyjskiej granicy, przy kolei żelaznej, 
prowadzącej z Kijowa do Warszawy. Okoli- 
cę Równa uważają powszechnie za bardzo 
ważną pod względem strategicznym. 

Z Rumunii donoszą do czerniowiec- 
kiej Gazety Polskiej: 

Dziennik Natiunea twierdzi, że rząd ru- 
muński otrzymał wiadomość o koncentracji 
wielkiej masy wojsk rossyjskich w Bessara- 
bii. W Rumunii znajdować się mają liczni 
dostawcy z Rossyi, którzy czynią zakupna 
dla wojsk carskich. — Krąży również wia- 
domość, że król Karol zamierza odbyć w 
tych dniach wielką konferencyę wojskową, 
do której zaproszeni będą wszyscy genera- 
łowie armii. — Dnia 27 grudnia w mini- 
sterstwie wojny prezes gabinetu Bratianu 
; „ł długą konferencyę z posłem niemiec- 
xo. PBnsch'em. Obecna wojenna sytuacya 
Faas zedmiotem razmowy. 

Pułkownik Marculescu ma być wkrót- 
ce mianowany generałem i objąć komendę 
dywizyi w Botuszanach. 

Rumuńskie dzienniki donoszą, iż temi 
dniami liczne i znaczne przeniesienia ofi- 
cerów nastąpiły w komendach pułkowych i 
sztabach. Minister wojny zamawia w Niem- 
czech 300.000 klg. prochu na potrzeby woj- 
skowe. Komitet obrony krajowej pod prezy- 
dencyą króla w Bukareszcie odbył zwyczaj- 
ne posiedzenie, 


Jubileusz Papieża. 


Wien. „dbdpost poświęca Papieżowi 
Leonowi XIII osobny artykuł, w którym 
mówi: Także i Austro-Węgry, wierne swej 
tradycyi, biorą udział w tej uroczystości — 
przedewszystkiem Najjaśniejszy Pan i Naj- 
dostojniejsza Rodzina, a wstępując w Jej 
ślady, wierne ludy składają hołdy i życze- 
nia i pielgrzymują do Wiecznego Miasta, 
Holdy te, składane cnocie i mądrości, są je- 
dnem z najwznioślejszych zdarzeń doby dzi- 
siejszej. , 

Fremdenblatt donosi, że ofiarowana w 
sobotę Papieżowi kwota z okazyi wezoraj- 
szej Mszy jubileuszowej wynosi dwa milio- 
ny franków. Ojciec św. przyjmował w so- 
botę reprezentantów księcia Badeńskiego, 
rządu szwajcarskiego, Honduras i San Sal- 
vador i Szacha perskiego. 

Vaterland donosi, że król i królowa 
włoska zapytywali Ojca św. w sposób bar- 
dzo dyskretny, czy Ojciec św. przyjmie od 
nich dary. Ojciec św. odpowiedział na to 
przecząco. Książę Aosta ofiaruje jednak Ojcu 
św. wspaniały kielich, a królowa Małgorzata 
będzie obecną na Mszy św. incognito. 

W piątek przyjmował Ojciec św. posła 
królowej regentki hiszpańskiej, Markiza Vega 
de Armijo, którego wyborowi przypisują zna- 
czenie polityczne. 

Polit. Corr. donosi, że ormiański pa- 
tryarcha katolicki, Msgr. Azarian, udał się 
dnia 21 b. m. w towarzystwie kilku prała- 
tów w podróż do Rzymu, pragnąc wziąć u- 
dział w uroczystościach z powodu jubileuszu 
papieskiego. — Wiedząc o tem, iż sułtan 
zamierza przesłać Ojcu Św. odręczne pismo 
gratulacyjne, udawał się Msgr. Azarian przed 
swym odjazdem kilkakrotnie do pałacu do 
sułtana, z zamiarem skłonienia tegoż, ażeby 
mu jako głowie Kościoła ormiańskiego W 
Turcyii jako tureckiemu poddanemu powie- 
rzył misyę wręczenia tegoż pisma Papie- 
żowi. — Sułtan nie przychylił się jednakże 
do prośby patryarchy. Przesłanie Ojcu św. 
pisma gratulacyjnego padyszacha nastąpi w 
drodze dyplomatycznej. W ormiańskich ko- 
łach w Konstantynopolu mniemają, iż Msgr. 
Azarian zostanie przez Ojca św. zamiano- 
wany kardynałem i że otrzyma funkcje, 
które go spowodują do stałego zamieszkania 
w Rzymie. 


ŻE aiw 


Z Bułgaryi. 

Uroczyste zamknięcie sobrania odbyło 
się d. 29 grudnia r. z. o godzinie 12/5 W 
południe przy licznym udziale publiczności. 
Loża dyplomatów była próżną. Mowa, któ- 
rą ks. Ferdynand zamknął sobranie, brzmi : 
„Przy sposobności zamknięcia tej pierwszej 
sesyi piątego zwyczajnego zgromadzenia na- 
rodowego, miło mi skonstatować, iżeście 
swoją w ostatnich dwóch miesiącach rozwi” 
niętą działalnością usprawiedliwili w pełnej 
mierze moje nadzieje i moje oczekiwania, 
tudzież zaufanie, jakie mój ukochany naród 
w was położył. Przez uchwalenie szeregu 
projektów i wniosków, uczyniliście zadość 
naglącym potrzebom, dotyczącym organiza- 
cyi życia publicznego i polityki naszego pań- 
stwa i dowiedliście ponownie, iż Bułgarya 
szanuje swoje zobowiązania i umie bronić 
swoich praw. Dziękuję wam panowie depu- 
towani z całego serca za waszą gorliwość 
i za waszą patryotyczną działalność, a ży- 
cząc wam szczęśliwego powrotu do waszych 
ognisk domowych ogłaszam pierwszą sesyę 
piątego zwyczajnego zgromadzenia narodo- 
wego za zamkniętą. „Niech żyje Bułgaryal" 


Na cześć księcia, zarówno przy wejściu do 
sali jak też przy opuszezeniu tejże, wzno- 
szono żywe okrzyki. 

Na ostatniem posiedzeniu sobrania od- 
rzucono wniesiony przez ministra skarbu 
projekt do ustawy © monopolu soli, a nato- 
miast przyjęto podwyższenie cła wchodowe- 
go od soli o 5 pre. 


c kn 


Sfałszowane dokumenta. 


Biuro korespondencyjne odbiera z Ber- 
lina następującą depeszę : 

Urzędowy Beichsanzeiger ogłasza owe 
sfałszowane dokumenta, odnoszące się do 
sprawy bułgarskiej, które na rozkaz cara 
rossyjskiego zostały przedłożone ks. kancele- 
rzowi Bismarckowi do zbadania ich treści 
i pochodzenia. Zarządzone dochodzenia wy- 
kazały, iż pomiędzy hrabina Flandryi i ks. Fer- 
dynandem Koburgiem nie odbywała się zgoła 
żadna korespondencya , i że ambasador ks. 
Reuss nie uczynił absolutnie przypisywanej 
mu politycznej enuncyaeyi. Również stosun- 
ki, przypisywane innym wysokim osobisto- 
ściom, Są poprostu zmyślone. Dokumenta 
zostały sfałszowane przez niewyśledzoną do- 
tychczas osobistość w tym widocznie celu, 
aby wywołać nieufność pomiędzy mocarstwa- 
mi europejskiemi. Gdyby to, eo pomieszczo- 
no w listach sfingowanych, było uzasadnio- 
nem, wówczas możnaby było uczynić urzę- 
dowej polityce niemieckiej zarzut dwulico- 


wości, albowiem polityka niemiecka uważała j 


i uważa ciągle jeszcze akcyę ks. Koburga 
za sprzeciwiającą sie traktatom. 

W rzędzie fałszowanych dokumen- 
tów, pierwszym jest list księcia kobur- 
skiego do hrabiny Flandryi, datowany 
dnia 27 sierpnia, w którym książę oświad- 
cza, że nie udawałby s:ę do Sofii, gdyby był 
nie otrzymał z Berlina wiadomości jak naj- 
pomyślniejszych. Wynika to z autentyeznej, 
pisanej ręką księcia Reuss noty o zapatry- 
waniach niemieckiego urzędu kanelerskiego, 
notę zaś tę książę dołącza, Prosi zarazem 
książę hrabinę, ażeby brata swego, króla 
Rumunii, skłoniła do użycia swego wpływu 
w Petersburgu na rzecz jego. 

Drugim dokumentem jest pismo, które 
książę otrzymać miał od posła ks. Reuss. 
W pismie tem powiedziano, że zajęcie we 
władanie tronu bułgarskiego jest kwestyą 
osobistej inicyatywy, której wszakże rząd 
niemiecki nie może jeszcze użyczyć popar- 
cia urzędowego. Nie wynika jednak z tego, 
żeby rząd niemiecki w interesie pokoju eu- 
ropejskięgo i polityki niemieckiej nie miał 
zachęcać półurzędownie do takiego przed- 
sięwzięcia. Jakkolwiek się na razie przed- 
stawiały nieprzyjaznemi czyny rządu nie- 
mieckiego, to jednak moga pewnego dnia 
wyjść na jaw uczucia, któremi rząd jest w 
istocie przenikniony. 

Trzecim dokumentem jest list księcia 
Koburga do hrabiny Flandryi z d. 16 wrze- 
śnia, w którym pisze, że pomimo otwartej 
przeciw niemu walki ze strony Niemiec, 
co kilka dni agenci niemieccy zape- 
wniają go, że polityka niemiecka zmienić 
się może niespodzianie i w duchu dlań przy- 
jaznym. Postawa Niemiee zawisła od roz- 
wiązania poważnych kwestyj, zachodzących 
pomiędzy Niemcami a Rossyą. 

W ostatnim nakoniec liście donosi ks. 
Koburg hrabinie, że według otrzymanej prze- 
zeń bezpośrednio z Berlina wiadomości, roz- 
trząsany był los Bułgary! wyczerpująco przy 
zjazdach księcia Bismarcka z hrabią Kalno- 
kym i p. Crispi. Jest rzeczą niepodlegającą 
wątpliwości, jako mocarstwa Europy środko- 
wej żywią najprzyjaźniejsze uczucia dla Buł- 
garyi; mocarstwa te ponownie wyraziły na- 
dzieję, że Bułgarya zachowaniem się swo- 
jem nie da powodu mocarstwom do zmiany 
ich postawy, którą poczytać należy za osta- 
teczną i niezmienną. 


KRONIKA 


(m) 50-letni jubileusz kapłański 0j- 
ca Św. Leona XIII obchodził wczoraj Ko- 
ściół katolicki w stolicy kraju naszego, w spo- 
sób bardzo solenny. W światyniach wszystkich 
trzech obrządków najprzewielebniejsi arcypaste- 
rze odprawili rano msze św. pontyfikalne przy 
bardzo licznym udziale wiernych. W kościele 
archikatedralnym obrz. łać. równie jak w cer- 
kwi św. Jerzego, udekorowanych zewnątrz i we- 
wnątrz, a przepełnionych publicznością, widzie- 
liśmy na nabożeństwie obecnych prawie wszyst- 
kich dostojników władz państwowych, autono- 
micznych i wojskowych. Równocześnie odbyły 
się nabożeństwa we wszystkich innych naszych 
świątyniach, z których powiewały flagi o bar- 
wach papieskich, państwowych i krajowych. 

W sobotę rano alumni grec. kat. semi- 
naryum złożyli życzenia Ojcu św. na ręce ks, 
rektora, poczem tenże ze wszystkimi członkami 
rektoratu i przedstawicielami alumnów udał się 
do Najprzyw. ks. Metropolity, składając w jego 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 2 stycznia 1888. 


ręce życzenia Papieżowi, i zapraszając na wie- 
czorek, który alumni zamierzają urządzić na 


cześć Ojca św. Prosił też, żeby te wyrazy czci, 


miłości i wierności raczył ks, Metropolita złożyć 
u stóp Najdost. Jubilata, Ks, Metropolita wysłał 


telegram : 


Excelso omnium Christi fidelium parenti, 
Leoni Papae XII. 


Decennale lustrum Saeerdotii Sui feliciter 
auspicanti Recioraius alumnique Seminarii 
rutheniiLeopoliensis Hac die, quam fecit Do- 


minus exultantes et lactantes Eamque musi- 
ces vocalis et insirumentalis orationisque so- 
lutae uc metricae 
Solemnissima Academia concelebrantes 
Gratulationes faustorumque de coelo appre- 
cationes 
Filialisque observantiae sensus 

Permizti caclitibus congaudentibus 
Una cum Inclyta auditorum suorum corona 
Per manus Sui Archipraesulis cum jucundi- 

tate promuni. 

Tegoż dnia, o godzinie 8 wieczorem na- 
deszła następująca odpowiedź: R. Sembrato- 
wicz, Metropolhtae Ruthenorum, — Lemberg. 
Amoris et devotionis testimonium Tuo tele- 
grammate nunciatum peracceptum fuit sum- 
mo Pontifici, qui Tibi, rectoribus et alumnis 
istius seminarii rutheni, ceterisque fidelibus 
gratias agens Apostolicam benedictionem per- 
amanter impertit. 

Mgr. Card. Rampolla F. 


W sobotę o godzinie 5tej po południu w 
sali Domu Narodnego, odbył się na cześć Ojca 
św. wspomniany wieczorek deklamacyjno muzy- 
kalny alumnów gr. kat. seminarynm. Sala by- 
ła przepelniona publicznością a w gronie do- 
stojnych osób widzieliśmy najprzew. ks. arcybi- 
skupów : JE, ks Morawskiego, Issakowicza i Sem- 
bratowicza; ks. biskupa Puzynę; prawie wszyst- 
kich prałatów i kanoników kapituły obrz. gr. 
kat. kanoników obrz. łać.: ks. Szeligowskiego, 
Jurkowskiego i Lewiekiego; ks, kanonika Axen- 
towieza i Szymonowiczu; dalej panią Namiest- 
nikowę Zaleską z córkami; marszałkowa hr. 
Tarnowską z córką; Romanową hr. Potocka; 
ordynatowę Ozarkowską; dalej JKW. ks, Wür- 
temberga; JE. Włodzimierza hr. Dzieduszyckie- 
go; JE. Włod. hr. Russockiego; br. Jorkascha- 
Kocha; Romana i Józefa hr. Potockich ; radców 
Namiestnictwa pp. Mandyczewskiego i Terle- 
ekiego ; ordynaia Czarkowskiego; starszego pro- 
kuratora państwa Zdańskiego ; wiceprezydenta 
br. Kamnego; posłów sejmowych pp.: Were- 
szczyńskiego, Bereźnickiego, ks. Kaczałę, Ro- 
mańczuka, dr. Piotra Grossa i t. d.; rektora 
uniwersytetu dr. Euzebiusza  Czerkawskiego; 
profesorów uniwersytein pp. dr. Szaraniewicza, 
Gryzieckiego i Roszkowskiego; Henryka hr. 
Skarbka i bardzo liczne grono pań tudzież kle- 
ru obrz. gr. kat. Cały wieczorek był wypełnio- 
ny znakomitemi produkcyami wokalnemi i in- 
strumentalnemi alumnów gr. kat. seminaryum 
duchownego. Na wstępie słuchacz IV roku teo- 
logii, Gocki, miał dłuższy odezyt okolicznościo- 
wy, poczem chór alamnów odspiewał podniosły 
hymn papieski. Produkcyami wokalnemi dyry- 
gował alumn Iwanciów, posiadający prześlicz- 
ny głos tenorowy, który w prawdziwy zachwyt 
wprowadzał licznych słuchaczy, Alumn Bobi- 
kiewicz wygłosił wiersz okolicznościowy, przez 
siebie ułożony, a klerycy Kupezyński i Baczyń- 
ski odegrali na dwóch cytrach quodlibet z pie- 
śni narodowych, ułożony z niepospolitym ta- 
lentem przez Kupczyńskiego. Prześliczne te dum- 
ki i szumki, bardzo poprawnie na cjtrach wy- 
konane, rozentuzyazmowały publiczność, która 
dzielnych wykonawców wynagrodziła sowicie o- 
klaskami. Podobał się również „Żołnierz* Wierz- 
biekiego, wykonany przez chór seminarzycki z 
prawdziwie „Żołnierskiem* zacięciem i werwą. 
Dopiero około godziny 8 wieczorem opuściła 
publiczność salę. 

Wczoraj wieczorem były rzęsiście oświe- 
tlone pałace arcybiskupie najprzew. księży JE. 
Morawskiego, Sembratowieza i Issakowicza ; se- 
minaryum obrz. łać., w którem, jak wiadomo, 
mieszka najprzew. ks. biskup Puzyna; dalej 
klasztor Sióstr Miłosierdzia ; klasztory 00. Ber- 
nardynów, Dominikanów i t.d. a wreszcie mie- 
szkania w domach prywatnych. 


— Mianowania w e. k. armii. 
Podpułkownik pułku ułanów nr. 12 Wojciech 
hr. Christalnigg-Gillitzstein przeniesiony do puł- 
ku ułanów nr.4; zaś major pułku ułanów nr. 7 
Karol br. Dlauhowesky = Langendorf do pułku 
ułanów nr. 12. 

Urlopowany major pułku piesz. nr. 80, 
Franciszek Hammer, na podstawie ponownego 
superarbitru, jako inwalid, przeniesiony w stan 
spoczynku. 

Elew wojskowo - lekarski I klasy dr. Ka- 
rol Schnek, mianowany rezerwowym lekarzem 
asystentem w pułku piesz, nr. 9. 


— Na kolei Państwowej, jak siędo- 
wiadujemy, z dniem wczorajszym przeszkody ru- 
chu na przestrzeni Stanisławów-Buczacz zostały 
usunięte; na przestrzeni zaś Buczacz - Husiatyn 
przerwa trwa dalej. 


— P. Alfred Griinfeld, którego kon- 
cert miał się dziś odbyć, musiał z powodu zasp 
śnieżnych zatrzymać się w drodze z Bukare- 
sztu; koncert więc odbędzie się dopiero jutro, 
3 bież. mies, 


— W pierwszej konceś. szkole de- 
klamacyi i estetycznego czytania Stanisława Ko- 
nopki, kurs rozpoczyna się z dniem 14 stycz- 
nia 1888 r. w lokalu przy ulicy Krakowskiej 
l. 36. Zapisy odbywają się od 5 b. m. codzien- 
nie od godz. 2 do 5. Program szkoly: 1) Nau- 
ka wyraźnej i czystej wymowy, oraz pozbywa- 
nia się wadliwości organu mowy. 2) Nauka 0 
zasadach koloratury, czyli modulacyi głosu, 0- 
parta na wzorach stosownie dobranych, oraz 
wykazanie różnie między zwykłem czytaniem, 
deklamacyą a recytacyą. 8) Teorya poezyi, z u- 
względnieniem tych kształtów, które wchodzą 
w zakres deklamacyi: a) wygłaszanie utworów 
epickich; b) wygłaszanie: utworów — lirycz- 
nych; e) wygłaszanie utworów dydaktycznych; 
d) wyglaszanie utworów humorystycznych. 4) 
Komedya, dramat, tragedya; czytanie utworów 
dramatycznych monologicznie i dyalogieznie. ©) 
Teorya prozy i nauka estetycznego czytania pro- 
zy. 6) Dla młodzieży starszej główne zasady 0- 
ratorstwa, oparte na wzorach pracy orałorskiej: 
Nauka oparta będzie na wzorach polskich i ob- 
cych mistrzów. Kurs nauki trwa 5 miesięcy, 
oddzielnie dla panów, oddzielnie dla pań, po 
dwie godziny tygodniowo dla każdego oddziału, 
mianowicie dla panów we środę i sobotę, od 6 
do 7 wieczór, zaś dla pań we wtorek i czwar- 
tek od 12 do 1 w południe. W ostatni mie- 
siąc odbywać się będą wspólne ćwiczenia oby- 
dwóch oddziałów i popis publiczny. Bliższych 
szczególów udziela dyrekcya szkoły w wymie- 
nionych wyżej godzinach. 


— Komitet balu muzycznego prosi 
nas o zawiadomienie publiczności, że bal tem 
nie jak pierwotnie postanowiono dnia 19, lecz 
dnia 14 stycznia 1888 odbędzie się w salach 
kasyna mieszczańskiego. Będzie to więc pierw- 
szy większy bal w tym karnawale, a że wypa- 
dnie pięknie, rękojmię daje ustalona od dawna 
reputacya balów towarzystwa muzycznego. Ko- 
mitet, pod przewodnietwem hr. Rogera Lubień- 
skiego, rozwinął nadzwyczajną energię; osobna 
komisya dekoracyjna stara się o świetne przy” 
strojenie sali, nadto zaś komisya kulinarna por 
stara się o to, ażeby, co u nas jeszcze na ba- 
lach bywa rzadkością, jadło i napoje odpowiae 
dały najwybredniejszym wymaganiom. Komu po- 
wierzono naczelne dowództwo tańców, na razie 
zdradzać się nie godzi; sądzimy jednakże, że do- 
myślni czytelnicy odgadną osobę, jeśli nadmie- 
nimy, że p. Adolf Abrahamowicz należy do ko- 
mitetu, W końcu nie zawadzi dodać, że groba 
uproszonych uroczych gospodyń przyrzekło wspó- 
działać z komitetem dla uświetnienia balu. 

— Bursa towarzystwa pomocy nanko- 
wej we Lwowie. Na rzecz tej instytnayi słoży!: pps 
Józef Gromnicki, notaryusz 2 Niżankowie, & s4 
Franciszek Szpetmański, dyrektor szkoły im. 


Piramowicza, ze składki 15 zł. 76 ots a: 
sya egzaminacyjna dla nauczycieli RE IE 


wych i wydziałowych we Lwowie - ię 
ks. Józef Pele z Brodów 2 zl; dr. Piotr Sei - 
mann, dyrektor szkoły weterynaryi, 2 4%. (mia- 
sto rozsyłania życzeń nowocznych); Mero RA 
Teofil, sekretarz rady powiatowej iwoyii ce 
zł, jako roczną wkładkę. Prócz tego nadysła : 
p. Daszkiewicz struclę, p. Mokrzycka mięsa na 
Święta. — Za wszystkie te datki zarząd pany 
składa szanownym ofiarodawcom stokrośle Bóg 
zapłać. Nowych członków wpisuje i wszystkie 
datki na rzecz bursy, nawet i najmulejsze w 
gotówce, książkach, wiktuałach lub rzeczach 
przyjmuje dyrekcya towarzystwa pomocy o 
kowej we Lwowie, ulica Skarbrowska 1. 3%. 
Przesyłka gotówką nawet i we Lwowie najdo- 
godniejsza za przekazem pocztowym. 

= Specyalista w wykradaniu listów ze 
skrzynek pocztowych został onegdaj wieczor 
przytrzymany w osobie Dawida Rudnika, plz 
lity, pochodzącego z Tarnopola, w chwili, gay 
z takiej skrzynki przy ulicy Kochanowskiego 
wykradł trzy listy. Oddano go do sądu. 

—- Stan powietrza. Barometr posz 
w górę, > 
Prognoza na dobę następującą od godziny 
12 w południe, dnia © bm., według spostrze- 
żeń stacyi ces: król. Szkoły politechnicznej : 
Wiatr przeważnie południowo-zachodni, tempe- 
ratura się podnosi, niebo przeważnie czyste, po- 
wietrze więcej niż miernie wilgotne, pogodnie, 
co najwięcej opad świętej mrozem mgły możliwy. 

Srednia temperatura ubiegłej doby była 
—21:2°C, najniższa temperatura „była dziś ra- 
no i wynosiła —27.0°C., najwyższa była 
—16'850. | 

Opad śniegu wynosił 03 mm, , 

Stan barometru zredukowany na poziom 
morza był dziś o 9 rano 772.6 mm, 


+ Roman Wierzchlejski, znany me- 
cenas warszawski i były „profesor Szkoły głó- 
wnej, jedna z najwybitniejszych postaci w sto- 
liey Królestwa, zakończył życie po krótkiej cho- 
robie w nocy na 29 grudnia. Urodony w Kar- 
śnicach pod Sieradzem w roku 1825, syn wła- 
ścieli tychże dóbr, Aloizego i Julii z Dobków, 
kształcił się najprzód w gimnazyum piotrokow- 
skiem, a nastepnie na t, zw. „kursach praw- 
nych* w Warszawie. Pragnąc uzupełnić swoje 
studya, udał się na uniwersytet petersburski, 
gdzie zdołał uzyskać stopień kandydata praw 
na podstawie rozprawy: „Zydzi w Królestwie 
Polskiem*, poczem studyował jeszcze w Berlinie 
i podróżował po Niemczech południowych. Powró- 
ciwszy do kraju, pracował czas jakiś jako urzędnik 
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sądowy w Suwałkach. Powołany w r. 1862 do 
Warszawy przez dyrektora komisyi sprawiedli- 
wości, Leona Dembowskiego, odznaczył się przy 
układaniu projektów kodeksu i procedury kar- 
nej, mianowany też został wkrótce prokurato- 
rem przy trybunale cywilnym, % potem przy 
sądzie apelacyjnym. Pracował w owej epoce wie- 
le na niwie piśmienniczej W zakresie swej spe- 
eyalności („Przepisy subhastacyjne", „Ustawa 
gminna“ itp.) i pracom tym. zawdzięczał powo- 
łanie na posadę wicereferendarza Rady Admi- 
ministracyjnej a następnie Rady Stanu. W roku 
1864 powrócił do sądownietwa, a od roku 1867 
poświęcił się zupełnie adwokaturze, obejmując 
równocześnie katedrę prawa cywilnego w byłej 
Szkole głównej, Jako mecenas, okazał niezwykłą, 
bezprzykładną niemal energię, zyskując zarazem 
powszechne zaufanie dla swych wysokich zdol- 
ności i wielkiej prawości charakteru. Nie było 
przez długi czas sprawy, do którejby ręki swej 
nie przyłożył. Zarówno organizacya Towarzystwa 
wzajemnego kredytu, jak Osad rolnych, a także 
czynności takich instytucyj jak: Towarzystwa 

ości, Tow. Merkurego, Tow. Zachęty 
Sztuk nych, popierania przemysłu i handlu, 
a w ostatnich już dniach: Biuro porady praw- 
nej, miały w nim gorliwego pracownika i agi- 
łatora. Był wykonawcą zapisów hr. Kickiego 
na rzecz Osad Rolnych i znanych zapisów Tekli 
Rapackiej. W r. z. przewodniczył zjazdowi pra- 
wników w Krakowie. Po reformie sądownictwa 
obrany został przez kolegów jednomyślnie prze- 
wodniczącym komisyi obrończej i zajmował to 
stanowisko do roku 1881. Śmierć tego po- 
wszechnym szacunkiem i zaufaniem, a z powo- 
du osobistych przymiotów ogólną sympatyą 0- 
toczonego męża nadzwyczaj bolesne uczyniła 
wrażenie. Schodzi do grobu najniespodziewaniej, 
wówczas, gdy społeczeństwo wiele jeszcze na 
niego liczyć mogło. 

— 7 Rzymu pisze w przeddzień jubile- 
uszu Ojca św. jeden z pielgrzymów polskich do 
Czasu. Ciągłe tu padają deszcze, i to od kilku 
miesięcy. Jeden tylko był dzień pogodny, i to 
właśnie dzień Bożego Narodzenia. Podobnie 
brzydkiej i słotnej zimy nikt tutaj nie pamięta, 
ciepła jednak zrana mamy do ośmiu stopni, a 
w południe do 18. Wskutek ciągłych deszczów, 
Tybr zaczyna wylewać. Brzydka ta słota jest 
powodem, że wszyscy patniey, do wiecznego 
miasta na uroczystości jubileuszowe przybyli, 
siedza w domach, a tylko na ochotnika, i to 
odważniejsi, puszczają się na zwiedzanie osobli- 
wości i modlitwę po cudownych miejseach. Ta 
slota nie przeszkadza, że cytryny i pomarańcze 
dojrzewają po tutejszych ogródkach, 

Ke. biskup krakowski jest zdrow. Zape- 
wne po uroczystościach jubileuszowych wróci do 
Krakowa. 

Cały Rzym. zajęty jest jubileuszem papie- 
gkim. Msza jubileuszowa odbędzie się z całym 
wielkim obrzędem uroczystym, jakiego od roku 
1870 nie było. Otwarcie wystawy watykańskiej 
ma się odbyć 6 stycznia, a potem kanonizacya 
świętych, między którymi jest Hofbauer, redem- 
ptorysta, który dłuższy czas na początku tego 
wieku mieszkał w Warszawie, i błogosławiony 
Jan Berchmans, kleryk jezuicki. Sama wystawa 
ma być czemś bardzo zajmującem, Jakie kosz- 
towne rzeczy ona zawiera, chociaż nie wszysł 
ko, co Ojciec Św. otrzyma, będzie tam wystawio- 
ne, to pokazuje się z tego, że żadne towarzy- 
stwo asekuracyjne nie mogło się zdobyć na 
przyjęcie ubezpieczenia w tej sumie, w jakiej 
chciano ją ubezpieczyć. Dwa tylko towarzystwa, 
połączywszy swe środki, przyjęły ubezpieczenie 
na 60 milionów franków. Niesłychany jest za- 
pał, zwłaszcza we Włoszech, aby Ojcu świę- 
temu składać objaw swych życzeń w poda- 
runkach. Nawet makarony posyłają. — Miasto 
Werona, oprócz kosztownych upominków, zło- 
żyło trzy tysiące sztuk najwyborniejszych płó- 
cien. Ach, tylko ten deszcz lejący jak z sita 
dzień i noe, bezustannie, jest okropny! Na i 
licach mokro, wilgoć, w domach chłodno, pie- 


ców niema, proszę więc sobie wyobrazić nasze 


położenie. 


— Slub Maurycego Bernhardta z księ- 
żniczką Teresą Jabłonowską odbył się dnia 29 
grudnia, o południu, w kościele paryskim St. 
Honoré d Eylau. Świątynia była przepełniona 
publicznością, którą za biletami wpuszezano. 
Panna młoda weszła do kościola wsparta na 
ramieniu hrabiego de Sauvage. Wyglądała prze- 
ślieznie a toaleta jej, cała okryta drogocennemi 
koronkami, powszechną zwróciła uwagę. War- 
tość tej toalety oceniają na 25.000 franków. 
Pan młody podawał ramię matce — Sarze Bern- 
hardt, której wspaniała toaleta Louis XVI o- 
kryta była wielkim futrzanym płaszczem aksa- 
mitnym. W orszaku ślubnym znajdowały się 
liczne znakomitości ze świata artystycznego i li- 
terackiego, jak: Aleksander Dumas, Wiktoryn 
Sardou, Juliusz Claretie i t. d. Po dopełnieniu 
ceremonii kościelnej, odbyło się świetne przyję- 
cie w mieszkaniu Sary, która, jak donoszą dzien- 
niki paryskie, ofiarowała nowożeńcom.... milion 
w gotówce. Gdy zwracano jej uwagę, że się po- 
zbawia całego kapitału swego i po raz drugi 
w Życiu naraża się na niedostatek: — Nie lẹ- 
kam się tego — odpowiedziała artystka — na- 
rażam się tylko na trzecią podróż do Ameryki 
w r. 1890... 


— Coquelin, słynny artysta pierwszego 
francuskiego teatru, powracając do Paryża z 
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Konstantynopola, gdzie święcił olbrzymie tryum- 
fy, dawał przedstawienie na yachcie słynnego 
amerykańskiego bogacza Vanderbilta. Spektato- 
rami byli: p. Vanderbilt i jego małżonka a czy- 
sty dochód z przedstawienia wynosił — 5.000 
dolarów, czyli 15.000 franków! Tak donoszą 
dzienniki paryskie, 


— Nieszczęście na kolei. Podług de- 
peszy z Madrytu, dnia 80 grudnia pod Avila 
wskutek wypadku kolejowego 20 osób utraci- 
ło życie a 88 osób doznało ciężkiego ska- 
leczenia. 


— Nieustająca wystawa zjednoczone- 
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie 
od godziny 11 rano do 7 po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni 
powszednie 30 et. Dla członków wstęp wolny. 
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Notatki Iieracko-artySlyCZI6 
U 

(s) Opera. Bardzo przyjemnie spędziła 
publiczność w teatrze ostatni wieczór roku. Wy- 
stępowali bowiem w Trawiecie pp. Mansour i 
Vicini. Tym razem dyrekcya Z radością może 
zawołać: Eureka! Para ta artystów będzie 
wybornym dla naszej opery nabytkiem. Panna 
Mansour posiada miłą i pociągającą powierz- 
chowność, gra z wielkiem życiem i pewną lek- 
kością i elegancyą zdradzającą franeuzkie po- 
pochodzenie, a ładny głos jakkolwiek w ustę- 
pach dramatycznych pozbawiony nieco ciepła i 
głębszego uczucia, umiejętnie wyćwiezony, zwy- 
cięzko i łatwo pokonywa wszelkie trudności. 
Jeszcze lepszym był p. Vicini, który mimo lek- 
kiej chrypki spiewał prześlicznie i grał jak 
rutynowany aktor. Nadzwyczajnie melodyjny, 
sympatyczny i dźwięczny głos p. Vieiniego za- 
chwycił publiczność. Już dawno Lwów nie sły- 
szał tak dobrego tenora. P. Nolli dzielił za- 
służenie huczne oklaski z interesującą parą de- 
biutujących na naszej scenie artystów. Szczerze 
można dyrekeyi powinszować tego nabytku; spro- 
wadzaiąc ich do Lwowa, Zrobiła ona publiez- 
ności cenną noworoczną niespodziankę. 

Prawdziwa rozkosz, jaką sprawiało świet- 
ne wykonanie arcydzieła Verdiego, zamąconą 
niestety była  przykrem uczuciem dotkli- 
wego zimna. Mówiono dawniej wiele o wy- 
budowaniu teatru letniego; właściwie zaś trze- 
baby pomyśleć o teatrze zimowym, gdyż w tea- 
trze Skazbkowskim nieznośne zwłaszcza na bal- 
konie przeciągi muszą odstraszyć publiczność. 
W jej zatem imieniu zwracamy się do zarządu 
z stanowczą prośbą o usunięcie tych dolegli- 
wości i podniesienie w sali temperatury ! 
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Gawędy naukowe. 


XX. 


Z meteorologii: Prawo burz, — Z archeolo- 
gii: Piramidy eg pskie. - Ze statystyki: Livz: 
ba Polaków na świecie. --- Z fizyologii : O przy- 
czynie snu. -- Z antropologii: Szwielet ludzki 
z epoki trzeciorzędnej. ~- Z zoologii: Nowood- 
kryty rodzaj zwierząt. — Z hygieny: O opala- 
niu mieszkań. — Z palaeontologii: Las aga- 
towy. -- Z dyetetyki: Cukier i miód — Z psy- 
cbologii codziennego życia. 


(Ciąg dalszy.) 


Stany Zjednoczone Ameryki północnej 
mają jak we względzie społecznym i etno- 
graficznym tak i we względzie przyrodni- 
czym bardzo wiele ciekawych i właściwych 
dziwów. Znane są one tylko mało nam Ev- 
ropejczykom, a to dla trudności dostępu i 
oddalenia zbytniego a może być i dla tego, 
że nie ciągną nas te dziwy ku sobie owym 
urokiem, jakim wszystko w Świecie starym 
owiałą historya, tradycya, legenda... 


Do najciekawszych okazów przyrodzo 
nych Ameryki północnej należy skamienia- 
ły las w Arizonie zwany parkiem chalcedo- 
nowym, park i las złożony z drzew skamie- 
niałych na jaspis i achat. Park ten leży w od- 
daleniu ośmiu mil na południe od Corizy, 
staeyi kolei Atlantic-Pacific w Apache Coun- 
ty, na terytoryum Arizeny i liczy przeszło 
milion skamieniałych pni drzew zalegają- 
cych obszar przeszło stuakrowy. Pnie te le- 
żą w wulkanicznym popiele i lawie przy- 
wałonej na 30 stóp piaskoweem, jako nie- 
spożyte pomniki burzliwych i strasznie od- 
ległych od nas wieków... Pnie te po 150 
do 200 stóp długie a 50 do 60 stóp śre- 
dniey, niektóre całe, inne pęknięte przez 
pół niby przepiłowane, inne rozpryśnięte na 
urzazgi kamienne. Najciekawsze punkta 
parku mają swe właściwe nazwy i tak most 
achatowy, wąwóz achatowy, pagórek ame- 
tystowy, twierdza jaspisowa i t. d. Most 
achatowy jest jednym pniem drzewa ska- 
mieniałego na achat zwisającym niby most 
ponad przepaścią 45 stóp głęboką a 55 Btóp 
szeroką. Pień ten ma 4 stóp średnicy i 


nadzwyczaj piękny dobór i układ barwnych 
warstw właściwych uchatom i jaspisom. 

Skamieniałe drzewo nie jest niczem 
rzadkiem, znajdujemy je i w rzecznych oto- 
kach karpackich w Galieyi, — ale bez- 
sprzecznie najpiękniejsze okazy skamienia- 
łych pni ma właśnie ten las w Arizonie. 
Tak przepysznych odcieni barw, czerwonej 
żółtej, zielonej, już to w rysunku ostro od- 
graniczosych, jużto zlewających się harmo- 
nijnie w półeienie, nie posiadają żadne in- 
ne achaty na świecie. Czerwone, żółte i 
zielone sinugi achatów i jaspisów poprze- 
ciągane są liniami czarnemi, lśniącemi kry- 
ształami kwarcu fiofkowemi ametystami i 
czarnemi korionami. Dziuple drzew wysa- 
dzane są gniazdami wspaniałych amety- 
stów. Takich achatów nie mają najobfitsze 
w ten minerał w Europie okolice saskie, 
heskie i fraakońskie. Największe znajdowa- 
ne tu kawały achatu mają zaledwie stopę 
średnicy. Oŭ czasu też, gdy las achatowy 
w Arizonie odkryto, Zaopatrują się właści- 
wi szlifierze achatów w Oberstein nad Nahe, 
wachaty arizońskie. Całe okręty tego mine- 
rału przychodzą do Europy. Robią Już z 
nich obecnie posadzki i stoły. A trzeba 
wiedzieć, że achat jest kamieniem półszla- 
chetnym i do niedawna był w cenie dość 
drogim. Piszący to, zwiedzając nadreńskie 
zakłady gładzenia achatów, miał sposobność 
widzenia achatów o powierzchni zaledwie 
4 decim. kwadr. —-za które żądano bajecz- 
ną sumę 450 marek. Za samo uwidocznie- 
nie kanału infiltracyjnego achatu, t. j. uwi- 
docznienie otworku, którym rozezyn mine- 
ralny wpływał niegdyś do wkięsłości i wy- 
pełniał ją warstwami, tworząc różnobarwie 
wstęgi, liczą sprzedający 10—12 marek. 
Wykrycie lasu achatowego w Arizonie €e- 
ny te obniżyło bardzo znacznie. Spinki a- 
chatowe lub laseczki z gałkami achatowe- 
mi. mają dziś nawet —- tanie bazary. 
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„Słodka - słodki jak cukierek“ jest dzi- 
siaj jedaym Z najpospolitszych frazesów. 
„Tylko wiekuiste wyroki i prawa Pana Są 
kosztowniejsze niż złoto i słodsze niż — 
miód“ powiada psalmista. Według pojęć 
starożytnych ludów, % wyjątkiem żydów, 
miód był najmilszą bogom ofiarą, — żydzi 
a raczej ich łewijim brali w darze tylko 
miód dziewiczy, pierwszy z wiosny. Miód 1 
cukier były i są najwyższym wyrazem sło- 
dyczy. Miód jako wytwór organiczny przy- 
rodzony, — eukier jako wytwór cywilizacył, 
fabryczności. Miód jest też słodyczą 0 Źró- 
dle nierównie poetyczniejszem niż cukier, 
Wątłe pszezoły muszą odwiedzić przeszło 
dwakroćstotysięcy kwiatów, by z kielichów 
nectariów, zaczerpnąć słodyczy na jeden 
kilogram miodu, na kilogram eukru star- 
czy ćwierć zwykłych buraków. Cukier 
jest ciałem w ogóle bardzo pospolitem, Znaj- 
duje się bowiem w korzeniu, łodydze, li- 
ściach, kwiecie i nasieniu rośliny, w Ślinie, 
soku żołądkowym, wątrobie, mleku, mięśniach 
i krwi zwierzęcia i człowieka. Najwięcej 
nosimy go z sobą w ślinie iako ptyalin, i 
w wątrobie. gdzie powstaje ciągle z glyko- 
genu. W niektórych chorobach wydziela or- 
gamizm tak wiele eukru, iż pod zbytkiem 
słodyczy ugina się moc żywotna Na Za- 
wsze... Zbytek cukru w organizmie naszym 
wydziela dobroczynna krew, rozkłada go 
bowiem na kwas węglowy i wodę Niektó- 
re uszkodzenia mózgu i mlecza pacierzo- 
wego i zażycia niektórych trucizn wywołu- 
ję w organizmie człowieka także bardzo 
obfite wydzielanie cukru. 


Zapach i smak miodu są również zawisłe 
od kwiatów, z jakich został zebranym. Mió 
z koniczyny jest śnieżno biały, miód z pro- 
sa żółty, s z hreczki brunatny. Najsilniej 
woniejącym jest miód zakacyj i lipy. Mio- 
dy hiszpańskie 1 narbońskie pachną rozma- 
rynem, tymianem 1 laweadą. Najezystszym 
jest lipiec. 


Ze stanowiska dyetetyki trzeba przy- 
znać miodowi i cukrowi wielkie zalety. Są 
one dla zdrowia nietylko pożyteczne, szeze: 
gólniej dla dzieci, ale W wielu chorobach 
nawet pomocne. Toż już w biblii spotyka- 
my tak często patryarchalną radę: „Jedz 
miód mój synu, bo miód jest dobry !* W sta- 
rożytności zaliczano miód do zwykłych Środ- 
ków pożywienia. Ceniono szczególniej miód 
z góry Hybla w Sycylii i z góry Hymettna 
w Attyce. Kilkunastu ascetycznych pustel- 
ników żywiło się długie lata tylko miodem 
i — szarańczą. A słynny Demokritos, co 
109 lat wisku dożył, karmił się tylko ne- 
ktarem miodowym. W ogóle, miód i cukier 
potrzebne są jako dodatek do pokarmu czło- 
wieka Ludzie otyli nie lubią ieh wprawdzie, 
gdyż potzgują one tworzenie się tkanek 
tłuszczowych , ale tem chętniej spożywają 
ja ludzie chudzi. Dalej, tak miód jak i cu- 
kier, roztwarzają i ułatwiają wydzielanie 
wszelkich wytworów kataralnych, i dlatego, 
jeżeli w tych wszystkich wyciągach słodo- 
wych, cukierkach piersiowych, bonbonach 
4iołowych, ulopkach, pastylkach „ua kaszel“ 


i pastylkach „od kaszlu“ etc. ete. jest co 
pomoenego, to tylko cukier. Cukier działa 
dalej uśmierzająco na rozdrażnienie nerwów 
i na mózg, o czem łatwo przekonywa się 
każdy, kio używa słodzonej wody. Łacińska 
kuchnia zaś, czyli apteka, musiałaby przy- 
najmniej połowę swych środków wyrzucić 
i eo najmniej na połowie dochodu poprze- 
stać, gdyby nie miała cukru do okrycia 
brzydkich lub do zatarcia smaku wstrętne- 
go wielu leków, albo wreszcie do podawa- 
nia chorym z urojenia rzekomo eudownych 
leków z czystej cukrowej mączki,... Jako 
środek wybitny używany jest cukier jako 
antidotum przy zatruciu żrącemi metalami i 
jako środek przeciwgnilny (antiseptyczny). 


Właściwość ta cukru, iż potęguje wy- 
twarzanie się tkanek tłuszczowych w orga- 
nizmie, została przez nowoczesną agrono- 
mię wyzyskana do tuezenia — wieprzów, 
baranów i cieląt opasowych, Zysk jaki się 
odnosi przez takie tuczenie, pokrywa koszta 
nawet — pomadek najlepszych — twierdzą 
agronomowie niemieccy. Zbyt obfite wpro- 
wadzanie cukru do organizmu wpływa jed- 
nak szkodliwie na tok trawienia, a chociaż 
zębów wprost wcale nie psuje, to jednak 
gryzieniu cukrowych wyrobów przez 
małe i wielkie dzieci, należy przypisać tak 
powszechne dziś cierpienia zębów. Książę 
Beaufort, znany puryski mecenas sztuk z 
początku tego wieku, zjadał dziennie po 
funvie cukru i dożył lat 70 ze zdrowymi 
zębami, ale on nigdy cukru nie gryzł.... 


„. Oszustwo powszechne, to znamię dzi- 
slejszego handlu, objęło także miód i cu- 
kier. Miód fałszują mąką, ceglanym prosz- 
kiem, kredą, piaskiem i t. p. a poznać każ- 
de fałszerstwo najłatwiej po tem, iż tylko 
czysty miód rozpuszczony w wodzie, wcale 
jej nie mąci. Cukier fałszują waprem i ul- 
tramaryną, a szczególniej mączkę cukro- 
wą, — obadwa materyały fałszują jednak 
nie fabryki, lecz ci, którzy zajmują się 
sprzedażą drobiazgową, ' 


Z miodu przed poddanie go ciśnieniu 
wyskokowamu wyrabiali nasi przodkowie 
napój tylko Duńezykom i Szwedom znany 
(w Hiszpanii wino Alicante wyrabiane jest 
z miodu) a tak w Polsce rozpowszechniony 
i ulubiony, iż należał do codziennego na- 
pitku każdego zamożniejszego domu. Pito 
go też nie kieliszkami lecz dzbanami. Reszt- 
kami ongi powszechnej fabrykacyi tego na- 
poju t. zw. sycenia są miodosytnie krakow- 
skie I warszawskie i w żydowskich rękach 
spoczywające miodosytnie janowskie i ku- 
|iikowskie. Również w Polsce powszechnie 
ulubionym przetworem miodu jest piernik, 
z których słynął do niedawna Toruń. W 
miodzie i pierniku odkryto w ostatnich cza- 
sach jakieś cudowne lecznicze przymioty, i 
jak do niedawna kwaśne mleko i chleb 
Grahama, tak teraz miód sycony i „hygie- 
niezne pierniki* leczą w mniemaniu wielu 
nawet — przestarzałe nieżyty żołądkowe i 
inne choroby. Że silna wiara sprawić wiele 
może, — rzecz niezaprzeczona, 


(Dokończenie nastąpi). 
MARYAN DIMMEL. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


*,* Targ zbożowy. *) Dnia 2 stycznia 
1888 r. 


Lwów. Za 100 klg. Pszenica czerwona 
6.20 do 6.75. Pszenica biała —.— do — —. 
Pszenica żółta —,— do —.—. Zyto 4:70 do 
5.50, Jęczmień browarmy 4— do 550. Ję- 
czmień na paszę 3:50 do ——. Owies 450 
do 5'80. Groch do gotowania —.— do 5*00. 
Groch na paszę 450 6. 8:50. Kukurudza —— 
do 5:50. Hreczka do —— 550. Koniczyna 
czerwona 28-— do —'—. Tymotka —.— do 
—'— Fasola —— do 5:50. Bób —'— do 
——, Wyka 4— do 460. Rzepak 950 do 
10.—. Spirytus —— do —*—. 


Tarnopol, pszenica 6— do 6'60, Żyto 
460 do 5'30, jęczmień browarny 8:75 do 6:50, 
owies 4'40, do 5'10. groch 4*— do 8—, wy- 
ka 38:85 do 4:50, rzepak 9'50 do 1050, Inian- 
ka —.—, koniczyna czerwona 28'— do 48—, 
koniczyna biała 40:— do 48— koniczyna 
szwedzka —'— do —'—. 


Podwołoczyska, pszenica 6'— do 6:50 
żyto 4:50 do 5:20, jęczmień 8:50 do 6*—. 0- 
wies 4:30 do 5—, groch 4*— do 8—, wyka 
3:75 do 4:35, rzhpak n. 9:— do 10.50, Inian- 
ka —— do --*—, koniczyna czerwona 28'— 
do 48'—, koniczyna biała 87*— do 50—, ko- 
niezyna szwedzka —*-— do — —. 

Jarosław, pszenica 6:50 do 7:—, żyto 
4'85 do 5:65, jęczmień 4*— do 6:50, owies 
4:70 do 5'50, groch 4'75 do 8:50, wyka 4'10 
do 480, rzepak 10:— do 10:70, Inianka —— 
do —'—, koniesyna czerwona 84*— do 46—, 


*) Przedruk wzbroniony, 


koniczyna biała 40— 
szwedzka — — do —'—. 
Wszystko za 100 kiło netto bez worka, 
Chmiel od 25— do 45:— zł. za 56 
kilo, loco Lwów, bez odbiorcy. 


Nowy chmiel od 50 do 75 zł. za 56 


kilo, 

Okowita gotowa za 10:000 litrów pre. 
loco Łwów 28:50 do 24— zł. 

Tendencya stała. Zyto i owies poszukiwa- 
ne. Srzedający trzymają się w rezerwie, wycze- 
kują lepszych cen. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan złożył przedwczoraj w po- 
łudnie wizytę rodzinie 


mował MonarchanamiestnikaCzech, 
barona Krausa. Wieczorem tegoż dnia Najj. 
Pani Najd. Cesarzewicz 
wraz z orszakiem wyjechali na łowy do Neu- 


berg w Styryi, zkąd powrócą do Wiednia 


dopiero pojutrze. 

Dnia 30 grudnia odbyło się przyjęcie 
u Najd. Arcyksięcia Karola Ludwi- 
ka, na którem byli pomiędzy innymi pp. 
Ministrowie: dr. baron Ziemiałkowski i dr. 
Dunajewski. 

Prezes gabinetu węgierskiego Tisza 
miał wyjechać wczoraj do Wiednia, a to, 
jak twierdzi Polit. Corr. celem poinformo- 
wania się o położeniu. ? 


Wiener Ztg. ogłasza ustawę z d. 28 
grudnia r. z. o zabezpieczeniu ro- 
botników w razie rozmaitych wypadków. 

„Dziennik ustaw państwowych* publi- 
kuje rozporządzenie wykonawcze Ministerstw 
skarbu i handlu do traktatu handlo- 
wego i nawigacyjnego z Wło- 
chami. 

„Dziennik rozporządzeń dla e. k. ar- 
mii“ ogłasza sankcyonowane przez Najj. 
Pana, nowe wydanie organizacyi szko- 
ły wojskowej, oraz przepisy o mia- 
nowaniu i awansowaniu lekarzy wojsko- 
wych. 


W uzupełnieniu dotychczasowych do- 
niesień o czesko-niemieckich ro- 
kowaniach, jakie niedawno toczyły się w 
Pradze, donoszą dzienniki, iż akcya została 
zainieyowaną pismem marszałka krajowego 
ks. Lobkowiiza do dr. Schmeykala, w któ- 
rem zaproponowano konferencye obopólnych 
mężów zaufania, celem umożliwienia posłom 
niemieckim powrotu do sejmu, a równocześnie 
podano kilka punktów jako podstawę tych 
rokowań. Na pismo powyższe dał odpowiedź 
komitet wykonawczy posłów niemieckich, 
oświadczając, iż wzmiankowane punkta są 
niewystarczające; zarazem komitet sformu- 
łował swoje warunki, które były identyczne 
ze znanemi żądaniami Niemców czeskich. 
Na to oświadczenie nie dał już marszałek 
krajowy żadnej odpowiedzi a natomiast wy- 
stosował wezwanie de posłów niemieckich, 
aby najpóźniej do dni 14 zajęli swe miej- 
sca w sejmie, 


Z Berlina telegrafują do Fremdenblattu: 
Z kilku stron nadchodzą jednozgodne do- 
niesienia, że gen. Szuwałow nie otrzy- 
mał żadnej missyi. Przy tej sposobności 
wskazują na to, ża gdyby był przybył do 
Berlina z jakąś misyą, musiałby widzieć się 
z ks. Bismarckiem, co jednak się nie stało. 
Kreuts Zig. dowiaduje się, iż pogłoski 0 
zabiegach ks Oldenburga, aby w imieniu 
cara zawrzećprzymierze zFrancją, 
są bezzasadne. Książę otrzymał tylko pole- 
cenie złożenia carowi dokładnego raportu 0 
stanie armii francuskiej. W tym 
też eelu wyjechał do Paryża, 


Kreuezeitung donosi: Od jednego z do- 
mów bankierskich w Antwerpii nadeszła tu 
(do Berlina) wiadomość, że usiłowania TZę- 
du rossyjskiego zaciągnięcia za pośrednic- 
twem konsorcjum holendersko - belgijskiego 
pożyczki w kwocie 700 milionów, spełzły 
na niczem, bo finansiści belgijscy i holen- 
dersey nie mogliby „wobec niepewność! 
dzisiejszej polityki rossyjskiej skłonić SIę 
nawet do uskutecznienia mniejszej pożyczki”. 


Sprawa zaopatrzenia armii nie- 
mieckiej, chociaż częściowo, w mało-ka- 
librowe karabiny, coraz szersze zyskuje koła 
zwolenników. Monachijskaą Allg. Zig. obja- 
śnia w długim artykule nadzwyczajne zna- 
czenie broni tej wobec nowej ustawy woj” 
skowej. Jeżeli — tak twierdzi pismo to — 
armia niemiecka zwiększy się przez stóso- 
wne użycie obrony krajowej i pospolitego 
ruszenia o blisko pół miliona ludzi, a masa 


do 55—, koniczyna 


hanower- 
skiej w Penzing. Przedpołudniem przyj- 


Rudolf 


5 


ta, powołana dopiero w ostatniej chwili pod 


broń, nie zdoła z powodu zbyt ograniczone- 
go czasu, pozyskać koniecznej wprawy w uży- 
waniu broni, to okoliczność ta ostatnia zró- 
wnoważoną być powinna przez odpowiednie 
zalety karabinu. A jedynie małokalibrowy 
karabin wynagrodzić zdoła doniosłością swo- 
ją brak odpowiedniej wprawy wojskowej. 


Swiet zapewnia, że długa konferencya 
lorda Churchilla z ministrem Giersem, 
uczyniła na tym ostatnim głębokie i przy- 
jazne dla lorda wrażenie, Zresztą wspomnia- 
ny dziennik dodaje, iż lord Churchill wy- 
stępował w Petersburgu w charakterze pry- 
watnym. 


Petersburski Kraj drukuje całkowity 
nowy projekt przepisów o naturalizacyi 
cujdzoziemców. Jako warunki otrymania 


poddaństwa postawiono: 5 lat zamieszkania 


cyjnem, lojalność polityczną, 
utrzymania, świadectwo niepodsądności, u- 
wolnienie lub stracenie poprzedniego pod- 
daństwa. Nieletni otrzymują poddaństwo 
wraz z rodzicami, Zydzi, obey poddani, nie 
będą naturalizowani. 

Grażdanin dowiaduje się, że propono- 
wane podobno przez komisyę Pablena przy- 
znanie żydom prawa do zamie- 
szkania po wsiach w Rosyi odrzu- 
conem zostało przez wyższą instancyę rzą- 
dową 

Nord pisze o wizycie lorda Churchilla 
w Petersburgu i podnosi zaszczyt, jaki tam 
spotkał lorda, Dalej zaś mówi: „Czy były 
kolega margrabiego Salisbury ma jaką mi- 
syę polityczną, czy nie ma, jest rzeczą pod- 
rzędną. Godną uwagi jest tylko okoliczność, 
że Churchill należał do nieprzejednanych 
względem Rossyi polityków angielskich, a 
obecnie pragnął wymiany zapatrywań z mę- 
żami stanu w Petersburgu. Powinni go oni 
przekonać, że starcie Anglii z Rossyą w Azyi 
centralnej nie należy, jak mniemano, do rze- 
czy nieodzownych. Rossya i Anglia mają 
wspólne interesa w tej części świata i ró- 
wny także interes, żyć z sobą w zgodzie i 
pokoju.“ W końcu twierdzi Nord, że nie 
wierzy, ażeby Anglia naprawdę przystąpiła 
do przymierza trzech mocarstw Europy środ- 
kowej. 


Prezes gabinetu francuskiego, Tirard, 
przyjmował w wilię Nowego roku agentów 


giełdowych i na życzenia przewodniczącego 


delegacyi wspomniał w odpowiedzi o gorli- 
wości, z jaką agenci dopomagali w ostat- 
nich czasach do uskutecznienia konwersyi 
renty. Rzekł dalej, że ani wewnętrzne, ani 
zewnętrzne przesilenia nie zdołały wplynąć 
zgubnie na ruch targu publicznego we Fran- 
cyi, skonstatował oraz, że opinia publiezna 
kraju mniej obeenie ulega pesymistycznym 
i niepokojącym pradom z zewnątrz. 


W Paryżu otrzymano depeszę z Chin, 
według której nastąpił w Amoy, stolicy wy- 
spy tej samej nazwy, wybuch prochów w 
fabryce; zapalone prochy wynosiły 40.000 
kilo. Pięćdziesięciu żołnierzy, którzy zajęci 
byli w prochowni, zostali na sztuki rozer- 
wani, a oprócz nich straciło życie jeszcze 
około stu osób. Pożar, spowodowany wybu- 
cham, obrócił w perzynę całą jedną dziel- 
nicę miasta, liczącego 'j, miliona mieszkań- 
ców. Wstrząśnienie było tak niezmierne, że 
wiele domów nad rzeką rozsypało się w 
gruzy. 

Do Polit Corresp. donoszą, że prezy- 
dent Carnot wezwał do służby w swoim ga- 
binecie wojskowym jednego oficera mary- 
narki, kapitana fregaty Cordier. Posada taka 
istniała za prezydentury Mac-Mahona, Gré- 
vy tylko nie miał żadnego reprezentanta ma- 
rynarki. 


Według Politische Corresp. wiadomo- 
ści z Massawy brzmią dla Włoch bardzo 
niepomyślnie. Król Jan nie tylko nie chce 
słyszeć o żadnem pośrednictwie, ale żąda 
nadto całego terytoryum Massawy. Pochód 
armii abisyńskiej odbywa się regularnie, i 
komendant włoski, generał San Marzano, bę- 
dzie prawdopodobnie zmuszony stanąć do 
walki przed nadejściem posiłków zbrojnych 
z Włoch. 


OPEC Z ZZO SEEDA TTE OOZDZZODIOZ ZOZ ZDZ) 


TELBGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń , 2 stycznia. Minister- 
stwo wojny wydało rozporządzenie, 
wedle którego rezerwiści wojsk 
zaopatrzonych już w karabiny repe- 
tierowe, mają być zwołani na 
siedmiodniowe ćwiczenia, a 
to celem wprawienia się w robieniu 
nową bronią. Również oficerowie re- 


bez świadectwa o przypisaniu administra- 
środki do 


zerwowi odnośnych wojsk mają ze- 
brać się na ćwiczenia, które rozpocz- 
ną się już dnia 22 b. m. przy X. kor- 
pusie. 


Wiedeń, 2 stycznia. (Tel. pryw.) 
Z powodu jubileuszu Ojca św. odbyło 
się wczoraj w kościele św. Szezepa- 
na uroczyste nabożeństwo. Obecni 
byli reprezentanci kleru, władz i mia- 
sta Wiednia. Pomiędzy 1 a 3 godzi- 
ną po południu odbyło się uroczyste 
przyjęcie u nuncyusza Galimberti'ego. 

Wiedeń, 2 stycznia. (Tel. pryw.) 
Dnia 13-go b. m. odbędzie się uro- 
czyste pasowanie ministra Bacquehe- 
ma na rycerza Zakonu niemieckiego 
przez Wielkiego mistrza, Najdostoj- 
niejszego Arcyksięcia Wilhelma. 

Budapeszt, 2 stycznia. Odpowia- 
dając na noworoczną przemowę gra- 
tulacyjną hr. Banffy'ego, mowcy stron- 
nictwa liberalnego, rzekł prezydent 
ministrów p. Tisza, iż jeżeli ogólna 
sytuacya nie przeszkodzi, powiedzie 
się sprowadzić finanse Węgier do ró- 
wnowagi. Dalej rzekł p. Tisza, iż je- 
szeze dzisiaj ma nadzieję uni- 
knięcia niebezpieczeństwa 
wojny. Opinia publiczna Węgier nie 
będzie nigdy prowokować wojny, je- 
żeli jednak wojna zostanie nam na- 
rzuconą, to Węgrzy zajmą swoje miej- 
sce. „Więcej nie chcę i nie mogę po- 
wiedzieć, rzekł p. Tisza, gdyż pesy- 
mizm nie jest uzasadnionym, ale 0p- 
tymizm byłby błedem.“ 

W przemowach hr. Banfty'ego do 
hr. Tiszy i Falka do prezydenta Izby, 
jakoteż w przemowie prezydenta Izby 
podniesiono wielkie zamiłowanie po- 
koju Węgier, ale zarazem zaznaczono, 
że w razie narzuconej wojny naród 
węgierski będzie gotów do każdej ofiary. 

Berlin , 2 stycznia. Generałowie 
i pułkownicy pułków przybocznych, 
ministrowie i ambasadorowie skła- 
dali wczoraj cesarzowi Wilhel- 
mowi życzenia noworoczne. 

Hr. Piotr Szuwałow wyje- 
chał przedwczoraj do Petersburga. 

Rzym, 20 stycznia. Król przyj- 
mował wczoraj prezydentów obu Izb 
parlamentu i deputacyę wielkiego 
ciała państwowego. 

Wieczorem wszystkie kościelne 
zakłady i domy były z okazyi jubi- 
leuszu papiezkiego oświetlone. 

Rzym, 2 stycznia. Z Mass a- 
w y donoszą, iż negus abisyń- 
ski przebywa ciągle w jeszcze w 
Asum. Dotychczas nic niewiadomo o po- 
chodzie wojsk abisyńskieh. 

Rzym, 2 stycznia. (Tel. pryw.) 
W tych dniach ma nastąpić miano- 
wanie królewskiego komisarza na 
miejsce burmistrza, księcia Torlonii. 

Belgrad, 2 stycznia. Nowy ga- 
binet został utworzonym. Sawa Gru- 
ies objął prezydyum i tekę wojny; 
pułkownik Franasowies, tekę spraw 
zagranicznych; Vucies, skarbu; Mi- 
losavjevies, spraw wewnętrznych; 
Velimirowies, robót publicznych; 
profesor uniwersytetu Gersie, spra- 
wiedliwości i wyznań; szef sekcyi 
w ministerstwie rolnictwa, Stefan 
Popovics, tekę rolnictwa; wreszcie 
nadworny sekretarz, Milan Ohristicz 
objął agendy generalnego dyrektroa 
w ministerstwie spraw zagranicznych. 

Petersburg, 2 stycznia. Na 
wczorajszem uroczystem posiedzeniu 
słowiańskiego Towarzystwa 
dobroczynności zamianowano ks. 
Mikołaja Czarnogórskiego i 
biskupa Diakowaru ks. Strossma y e- 
ra członkami honorowymi. 


Bukareszt, 2 stycznia. Orędzie 
królewskie zamyka zwyczajną sesyę 
senatu, rozwiązuje lzbę i naznacza 
wybory nowe na 4 lutego, a zgroma- 
dzenie Izby na 19 lutego. 

Paryż, 2 stycznia. Prezydent 
Carnot, odpowiadając na przemó- 


wienie nuncyusza papieskiego, który 


jako dziekan ciała dyplomatycznego, 


składał mu życzenia noworoczne, 0- 
świadczył, iż czuje się szezęści- 
wym, mogąc liczyć na współdzia= 
łanie ciała dypłomatycznego, a to 
nie tylko gdy chodzi o utrzymanie 
istniejących między Francyą i rzą- 
dami zagranicznemi węzłów przyjaz= 
nych, lecz także gdy chodzi o ich 
ścieśnienie. Do waszych życzeń 
panowie — powiedział dalej prezy- 
dent — przyłączam moje także, aby 
wszystkie obawy i zaniepokojenia roz- 
prószyły się, a ludy mogły w pełnem 
bezpieczeństwie poświęcić swe siły 
rozwojowi, oraz materyalnemu i mo- 
ralnemu dobrobytowi. 


Telegrafowanny kurs wiedeński. 


Wiedeń, 1 stycznia 1888, godzina 1 
min. 45. Alp. Tow. górn. 26:50, Węg. akcye 
kredyt. 265—, Akcye anglo-anstr. 98:—, Ak- 
eye banku Union 17550. Akcye kolei Karola 
Ludwika 184.75. Akcye kolei północnej 238*50 
Akcye kolei południowej 81:50, Akcye kolei 
Alföld 168-—. Akcye kolei Elżbiety 207:— 
Akcye kolei lwowsko - czerniowieckiej 20250 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 147:— 
Wiedeńskie losy 129:—, Akcye kolei Rudolfa 
——, Akcye kolei Albrechia —'—, Węgier- 
skie obligacye państw. w złocie —'—-, Galicyj- 
skie obligacye indemnizacyjne —.—, Losy re- 
gulacyi Cisy 121-—, Losy tureckie ——, 4 
pre. węgierska renta złota 96—, Akcye zwią- 
zkowego banku 82:50, akcye banku obrotowego 
—'—, akcye kolei państwowej —'—, rubel 
papierowy 1:09:75, węgierskie losy 116'25, mar- 
ka niemiecka —*—, kolej Karola Ludwika —*—, 
akeye tytoniowe ——, akcye banku dla kra- 


jów koronnych 199:—, Usposobienie mdłe. 


Wiedeń, 1 stycznia 1888, godzina 5 
m. 80. Akcye kredytowe 265'75, anglo- austr. 
-——, Unionbank --*—, kolej Karola Ludwika 


185:50, Południowa —'—, renta papierowa 
76—, galicyj. listy zastawne —'—, galic. obli- 
gacye indemnizacyjne ——, gal. bank rusty- 


kalny —'—, Losy z r. 1888 —'—, Napoleon- 
dor 10:07, rubel papierowy ——. 

Wiedeń, 1 stycznia 1888, godzina 10 
m. 80. Akcye kredytowe 267—, anglo-austr, 
——. Unionbank 188:—, kolej Karola Lu- 
dwika 187:50, Południowa 88.-—, renta papie- 
rowa —'— 5 pr. gal. hip. listy zastawne —'— 


gal. obl. indemn, —'—, do —'—, 49/, pr. li- 
sty zastawne banku krajowego 94:50, 4'/a pr. 
pożyczka krajowa z r. 1888 —.—, Napoleon- 
dor 10:05.—, rubel papierowy —'—. Usposo- 


bienie leniwe. 
Telegramy zbożowe z d. 31 grudnia 
1887. Wiedeń: Pszenica za 100 kilo —.— 


do —'— zł., żyto —'— do —'— zł., jęczmień 
—— do —— zł, kukurudza —= do — = 
zł., owies —'— do —'— złr, okowita per 
10:000 litr procent 26:25 do 26:87 zł., Szeze- 
cin: Pszenica —'—, rzepik —.—, spirytus 
——, kukurudza -=— Kolonia —— rzepak 
—— do —— zł, 100 kilogr. na wiosnę. 


Budapeszt: Pszenica na wiosnę 7'62 do 
764 zł} Berlin: Pszenica żółta (na grudzień) 
164— do ——, żyto —— m. spirytus 96°20, 
rzepakowy olej ——. Paryż: mąka —— 
kilog. —*—, olej rzepakowy —— fr. spirytus 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi rocznie (od 1go stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 złr. 
pocztą 16 złr.; półrocznie (od 1go 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 złr.; Ćwierćrocznie 
(od 1go stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 złr, pocztą 4 Złr.; 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 xzłr., pocztą 
1 złr. 35 ct. 

W celu ustalenia nakładu pro- 
simy o wczesne nadsyłanie prenu- 
meraty. 


Z © = 


ZKZ 


Pociągi kolejowe 
podług zegara lwowskiego. 
przychodzą do Lwowa: 


a t ! + F ; 
Z Krakowa: o godz. ő min. 50 rano pociąg Do Krakowa: 9 godz. 10 min. 44 wieczór | 


pospieszny, 0 godz. 9 minut 27 wieczór 
pociąg osobowy, © godz, li minut 35 


przed południem pociąg mięszany, o godz. j 


. 7 minut 6 wieczór pociąg lokalny, 
y Czerniowiec: o godz. 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, 0 godz. 3 min. 35 


rano pociąg osobowy i o godz. 3 min. 30, 


po południu pociąg mięszany. 

Z Podwołoczysk: na dworzec głównylwow- 
ski: o godz. 10 min, 24 wieczór pociąg 
pospieszcy, © godzinie 3 min. © w nocy 


pociąg osobowy i o godzinie 3 min. 50- 


po południu pociąg mięszany. 

Z Podwołoczysk: na dworzec Pedzamcze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po- 
spieszny, o godz, 2 min. 28 rauo pociąg, 
osobowy i o godz. 3 min, 19 po południu 
pociąg mięszany, 

Ze Stryja: o godz. 8 min. 59 rane i o godz. 
4 min. 35 po południu pociąg osobowy 
ao g. 1 m. 35 w nocy pociąg osobowy 

Ze gtanisławowa do Lwowa o godz. 6 min. 
36 wieczór pociąg mięszany, o godz. 9 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów, dnia 31 grudnia 1888. 


|płacą żądają 
walutą austr. 
© I. Akcye za sztukę. ri Błrs oć. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł m. k „| — — 190 — 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. Sf — — 206 — 
Banku hip. galio. po 200 zł. w. a. S] — — 284 — 
Banku dw gal. po 200 zł. w.a "| — — 216 — 
2. List. zast. za 100 zł 5 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. bp—— —— 
h ` „ 5 pr. w. a. 96 50 98 — 
$ s » 5 pr.w. a. Wy- s4 
losowane z 10 pr. premią . . == 462 —. 
Banku kraj. 4'/s pr. wa. los.51 1. EJ 95 — 96 50 
Tow. kredyt. galie. 5 pr. w. a. x 98 75 100 25 
no å >» „n  4Pr w. a. z] — — 96 — 
n n „ Bpr.los. w 371. „| 98 75 100 25 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41/s1. Sf — — 92 — 
kin APT n n 52 Bd 94 25 9575 
n n 4 pre. s  „56.a]f— — 9150 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 3 
6 pre.) 3 pr. w.a. w likwidacyi 2 — i — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pre.) 27/3 pr. W. a. w likwidacyi SNS — 
-8. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogóln. rol. kred. Zakładu dla Gal. 

i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. oh pR = 
4. Obligi za 100 zł. l 
Indemniz. galie. 5 pr. m. K. 98.50 100 — 

Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańsk.(daw.6 pr.)3 pr. wal |00 — 101 — 

Obligi komunalne Banku krajo- 

jowego 5 pr. wa. I emisyi l 
Pożyezki kr. Z r. 1878 po 6 pr. wa. | — — 105 — 
Pożyczki kr. zr. TEE pr. wa. — za aj 50 
a miasta Krakowa —— 24— 
z gh „ Stanisławowa = 230050 
6. Monety. 

Dukat holenderski 5 92 6 02 
Dukat cesarski. 5 95 6 05 
Napoleondor . 10 02 1012 
Półimperiał . -= - - 10 35 10 46 
Rnbel rossyjski srebrny » 1409 21 50 
papierowy . 18'a 1 10'h 
10 62 80 


100 marek niemieckich . 


min. 35 rano pociąg osobowy i o gi 
9 min. 29 pociąg mięszany. 


Q©dchodzą ze Lwewa: 


pociąg pospieszny, o godz. 4 m. 10 rano 
pocisg osobowy, © godz. 4 min. 50 po 
południu pociąg mięszany, o godz. 8 m. 
10 rano pociąg lokalny. 

Do Czerniowiue: o godz. 
pociąg pospieszny, 0 godz. 12 min. 24 
w południe pociąg mięszany i o godz. 11 

| m. 6 w nocy pociąg osobowy. 

Do Fodwołoczysk z głównego dworca 


1 


| 
| 
| 


6 min. 20 rano i 


| 
t 


i 


o godz. min, 10 rane posiąg puepiegn- | 


ny, © godz. 12 min. 38 po południu po- | (łodz 


ciąg mięszany i w godz. 10 m.25 wieez, 
pociąg osobowy. 

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze, 
o godz. 6 min. 22 rane pociąg pospieszny 
o godz. 1 mie. 8 po południa pociąg 


snięszany i o godz. 10 min. 55 wieczó: | odz 


pociąg osobowy. 


Do Stryja: o godz. 8 min. 
godz. ii minut 47 przed południeta p6- 


ciąg osobowy a o godz. 6 min. 30 rano | Godz 


pociag osobowy. 
Do Stanisławowa ze Lwowa o g. 9 mie. 34 


| 
i 
H 
i 
; 
$ 
f 
| 


1 


04 wieczór i o | Godz 


| Godz 


ano pociąg pospioszuy, o godz. 6 min. | 
35 wieczór pociąg osobowy i o godz. 5 
mis. 20 wieczór pociąg 1aięszany. 


C. k. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych. 
Wyciąg 
z rozkładu jazdy od 1go października !867. 
Zegar peszteński 


Odjazd ze Lwowa: 


- 11 min, 8% przed połud. peciąg osobowy 
do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hu- 
siatyna, 

. Timin, 44 wieczór pociąz osobowy dv Stry- 
ja, Chyrowa i Zwardonia. 

Godz 6 min. 10 przed połud. pociąg osobowy 

do Śryja i Ławocznego. 


Przychodzą do Lwowa: 


8 min. 39 przedźpołudn,' pociąg osubo 
wy ze Zwardonia, Ohyrowa i Stryja. 
. £ min. 19 po połnd, pociag osobowy z 
Chyrowa, Stryja, Husiatyna, Stanisławowa 
. Í min. i5 w novy, pociąg osobowy z 
Husiatyua, Stanisławowa, Chyrows, Stry- 
js i Ławocznego, s : 


Dnia 29 grudnia 1888. 
I. Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad . Był. 60.41 
luty-sierpień . , 

Jednolity dług państw 
styczeń-lipiec 
Ł suień-październik. . "oo|. RADNEJ 

Losy zroku 1854 po 250 złr. m.k.4pr. 132.— 133.— 

1860 po 500 złr. w.a.5pr. 131.50 182.50 


16.— 16.80 
15.80 76.20 


78.80 79.— 


a w srebrze 


OOOO 1860 po 100 złr 5 pre. 135.25 135.25 

» 1a JBRŁ fo J00 zr. . . - 159,— 161— 

p »  I66%pos DUIN. . 159.50 160.50 
Renty Com. po 42 litr. austr.. . . —— — — 
Listy zastw. domev. państw. po 120 

złr.5 pre. AT. „ków. [pacca — 
Renta papierowa 5 pro. z r 1881. . 89.85 90.05 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pr. 107.20 107.40 

2. Obligacye indem 5 pre. (za zër. m. k.) 
Czech . 109.50 — — 
Bukowiny 99.75 100.50 
Galieyi 5 = el 
Niższej Austryi 109.25 109.75 
Siedmiogrodu . 101.40 102.20 
Węgier . a E 101.40 102.20 

3. Akcye. 

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit, zł. 120 95.65 96.25 


lnst. kred. dla handlu po 160 zł. 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 
Gal. banku kip. po 200 zł.. . . . 
Gal. bank d, han. i prz. a 200 zł. wpł. 40pr. —— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . 
Bank dla krajów koronnych a 260 zł. 
aai ma . . - - : o. 
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —. » 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 329.— 331.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. — — 
Kol. Preszów-Karn. (w.a.) a 200 zł. 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2395.— 2400,— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 187.— 187.50 


. 267.20 267.50 


. 844, — 846,— 


DZEKO W KH EX 


Lwów-Czern. kol. i po 200 zł. wa. war. 203.— 204.— |Keglevicha po 10 zł. m. k 


LERNA A i i 2 Chr czy 


U BB Z M ED adb Wr w. 


płacą żądają 


Przychodzą do Stanisławowa : 
Godz. 8 min, 55 przed pořad., csohowy pociag 
2 Husiaty na. 
Godz. 9 min. 02 przed połudn., osobowy pocieg 
ze Zwardonia, i Stryja. 
Godz. 5 miu. £7 po połudn. pociąg osobowy 
Husia yna. 
Godz. 5 mia. 51 po połuć., osobowy pociąg 
Chyrowe, Lwowa, Sśryja, à 
Odjazd ze Stanisławowa: 
odz. 9 min. 45 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja, Lwowa i Chyrowa. 
Głodz. 9 min. 58 przed połud. 5sobowy pusiez 
de Husiatyna, "M 
Godz. 6 miu, 28 wieczór, pociąg osobowy do 
Stryja. Lwowa, i Zwardonia, | 
Przychodzą do £Ławocznego: 
godz. 11 min. 18 przed połudu. ze Lwowa 
i Chyrowa pocięp mięszany. 
Odjazd z iawocznego : 
Godz. 6 min. 23 wieczór, vociąg mięszany do 
Stryja, Lwowa, Zwardonia i Chyrowa. 
Godz. Í min. 15 w nocy, esobowy pociąg a 
Lwowa, Uhyrowa, Hasiatyna,Stan'sławo- 
wa i Stryja. 
(rodz. win. 4 rano. pociąg osohawy do Stryja, 
Lwowa. Staniaławowa i Huwiątywa. 


e 


płacą żądaj 4 


Tow. kol. żel. państw. po 209 zł, m. k. 210.40 210, ; U laj 
Połud. kol padatw. po 200 sł wb "8250 AE e Krakowa po 20 22 w a. 1L50 1850 
IL kol. węg. gal. a 200 zł. w srebre —.— —— |Pożyczka miasta Budy po 40 zł w. a. 5000 M1 
mark a AL RE 40 zł. w. a. 50— 51— 
Li alficgo po zi M. Ko «a A OT 
A 4 zastawne losowane. Czerwon, krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.20 17.60 
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla - „ węgiersk. „ po 5 zł. 10.25 10.50 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr.. —— —.— | Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 
Powsz* austr. zak. kr. ziem. 414 pr, w po 10 zł w.a..* SRS w TEUR 
złocie w 501. . . . « . . . .100.— 100.50 | Salma po 40 zł m. k.. . 59.50 60.50 
a + ,»  premiowe po 3 pre. 1u0.— 100.50 | St. Genois po 40 zł. m k. . . . . 58.50 59.50 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6. pr, —.— 98.— | Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 34-—— 34.50 
Aem w 30 1. 7 pr. —.— 100.50 |Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. .13%— — 
WOW w 86 l 514 pr. —— 90%— |» » po 50 zł. w. a. GOLD, sm 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . —,— 95.25 | Waldsteina po 20 zł, m. k. . . 31.50 3850 
ara Ś n po ą pre. 98.— 99.— | Windischgrótza po 20 zł. m. k. 44 — 75, — 
o re. w 
Poy ich” Aoine p ` a | 14.608:- 99 7. Weksle (na 3 miesiące). 
Banku krajow. 4'/4 pr. wa. loaw51'41. 94 — 95.— Augsburg na 100 zł. w. p. n. m a. 
Obligi komunalne Banku krajowego Berlin za 100 mark w. p. n.. . REP „7 
5 pre. w, a. I emisyi . . . . . 100.25 100.75 Frankfurt za 100 mark w. p. n. —— - 
Gal. banku hip. po 5 pre. w 401. wyl, 97.— 938.— | Hamburg za 100 mark w. p. n. = 13 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. , = ZE Londyn za 10 fi, szt. z. I2NESFIEAU 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. . 101.— 101,50 Paryż za 100 ft. 50.07.59 50 12.50 
Zakł. kr. ziems. po 5'Ją pre. 99.25 100.— Kurs złcta 
5. Gbligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) Dukat cesarski nien. . 6.02.— C= 
»n pełnej wagi 5.98.—  6— — 
Kolej Albrechta a 300 zł 5 pr. w. a. 96.— 98.— | Korona . . , AL. TAM 2 
Tow. kol. żel, Preszów- Tarnów (w. ex.) 20 frankówka AE 11.04.50 10.06.— 
a 300 zł, 5 pr. w srebrze . . . . —.— —.— |Rossyjski półimperiał 10.42— 10.44,— 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . 99.25 99.75 | Talar związkowy . OZ = 
f P po 100 zł. w. a. . 101.20 101.50 | Srebro . o — == 
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 
po 4a Pre. . . « - « « . . . 98.75 99— | Z Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
dtto. _ dtto, _ (Jarosław-Sokal) . —.— 97.50 Telegrafowany kurs wiedeński, 
Kol. gal. Lwów-Czern.-Jass. emis. a 500 | źli GloattnioWIEGE 
zł, 4 pre. w srebrze z r. 1854 78.75 77.55 p >) Pe) ESTEE 
z r. 1884 34.90 85.40 | Jednolity dług państwa w banknotach 75 | 85 
z r. 1868 —— m p n » w srebrze. 78 | 75 
z r. 1872 . i JUDE Renta w złocie ga 106 | — 
. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a.. —.— 93.— |5 pre. austr. renta marcowa SOMIKG3 
Weeen Eina p Akcye banku wiedeńskiego . AMA e= 
6. Losy. A „ kredytowego . 2064 | 70 
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 178.50 179.— Londyn . „SA mg 127 | 20 
Clarego po 40 zł. Mk sawaa « . Ada 50, Napołeondor . 10 | 07 
Tow. żegl. par. na Dunaju pe 100 zł. m.k. 116.50 117.50 | Dukat cesarski men. . 6 | 03 
. . . 27.50 29.50 |100 marek niemieckich PA FA 
FATE WA PE TZ RENIA OOUE JRPG WRA ACSS PEC 


z a 


Licytacye. 
L. 3648. , (8783 3—3) 
W c. k. sądzie powiatowy w Prze- 
worsku odbędzie się w dniach 1go lutego 
1888 i 5go marca 1888 zawsze o 10 rano 
publiczna sprzedaż realności objętej lwh. 
417 gminy Gać Maryanny Drozd własnej 
cełem zaspokojenia pretensyi Markusa Zwan- 
zigera w kwocie 37 złr. 83 cent. 
Cena wywołania 100 złr. 
Wadyum 10 złr. i ra 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Gottlieb w Jarosławiu. 
Resztę warunków wolno przejrzeć w 


sądzie. 
Przeworsk, 9 września 1887. 
L. 3629 9020 3—3) 


W tutejszym sądzie odbędzie się o 
odzinie 10 rano w dniu 20 stycznia 1888 
i 20 lutego 1888 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 21 marca 1888 nawet poniżej ta- 
„kowej, licytacya realności l. 145 według 
wykazu hip. nr. 327%, 328 i 329 ks, gr. 
ojniłów Wasyla, Fedia, Zofii, Nykoły, 
Stefana i Paraski Bełejów i Maryi z Bełe- 
jów Baczyńskiej własnej, na rzecz e. k. 
uprz. gal. Zakładu kredytowego  włościań - 
skiego w likwidacyi we Lwowie pto 562 
złr 55 ct. zpn. 


Cena wywołania posiadłości wyk. hip. | 


posiadłości wyk. hip. 


327 kwota 200 złr. 
posiadłości wyk. hip. 


828 kwota 500 złr. 
329 kwoża 300 złr. 

Wadyum 100 złr. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabułarny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze, 

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana- 
wia się kuratorem pana Wincentego Uze- 
chowicza e. k. notaryusza w Wojniłowie. 


| W razie nieudałej sprzedaży na po- 
„wyższych terminach wyznacza się do prze- 
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 21 marca 1888 godzinę 4 po po- 
łudniu } 
Wojniłów, 6 sierpnia 1887. 
|L. 3628 (8021 3 —3) 
W tutejszym sądzie odbędzie się o 


ści pierwszym wyk. hip. objętej wynosi 
1185 złr. aw. zaś drugim wyk. hip. obję- 


tej kwotę 1090 złr. aw. 
Wadyum 118 złr. 50 et. i 109 złr. aw. 


Na pierwszym terminie realności tył- 
ko za lub wyżej ceny wywołauia, na dru- 
gim jednak terminie i poniżej ceny wywo- 
łania sprzedane będą. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 


godzinia 10 rano w dniu 20 stycznia 1888 | przejrzeć w registraturze tusądowej. 


i 20 lutego 1838 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 21 marca 18883 nawet poniżej ta- 
kowej, lieytneya renlności i. 261 według 
wyk. hip nr. 1 i 2 ks. gr. Wojniłów Fedia 
Bełej. Fediowego i Maryi Bełej własnej, 
na rzecz e. k. uprz. gal. Zakładu kredyto- 
wego włościańskiego w likwidacyi we Lwo- 
wie pto 58 złr. 84 et. zpn. 

Cena wywołania 350 złr. 

Wadyum 35 złr. 


I 
l 


Dla niewiadomych z pobytu wierzycieli 
i innych ustanowiono kuratorem adw. dr, 
Steuermanna z substytucyą adw. dr. Irzy- 
czka w Samborze. 

C. k, sąd powiatowy miej. deleg. 

Sambor, dnia 30 listopada 1887. 


L. 4492 (8856 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Sądowej Wi 
szni ogłasza, że w dniach 1 lutego i 7 


Resztę warunków, akt oszacowania i | marca 1888 o godzinie 10 rano odbędzie 


wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tu- 
sądowej registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych ustana - 
wia się kuratorem pana Wincentego Cze- 
chowicza e. k. Dotaryusza w Wojniłowie. 


się celem zaspokojeni» 69 złr. 92 et. w. a, 
z pn. od Sałamona Bartla się należących 
i publiczna licytacya realności włościańsziej 
pod l. k. 5 w Mokrzanach Wielkich poło- 
żonej ciała tabularnego niestanowiącej na 


W razie nieudałej sprzedaży na po- | rzecze k. uprzywilejowanego galicyjskiego Za- 
i wyższych terminach, wyznacza się do prze- kładu kredytowngo w likwidaayi we Lwo- 


i słuchsnia wierzycieli hipotecznych termin | wie. 


|na dzień 2i marca 188% godzinę 4 po po- 
| ładniu. 
| Wojniłów, 6 sierpnia 1887. 


'L 15147 (9017 3—3) 
W dniu 19 stycznia 1888 i 23 lutego 
; 1888 o godzinie 10 rano odbędzie się w 


| tutejszym sądzie przymusowa. publiczaa | L. 5525. 


sprzedaż realności pod 1l. k. 54 w Pinia- 
nach w powiecie Samborskim położonej 
wyk. hip. 238 i 113 objętej w sprawie Za- 
kładu kredyt. włość przeciw Kaśce Pukało 
i Michałowi Decyk pto 25 rat po 6 złr. 
Cena szacunkowa i wywołania realno- 


Cena wywołania 500 złr. 
Wadyum 50 złr. w. a. 
Bliższe warunki można przejrzeć w 
tusądowej registraturze. 
C. k. sąd powiatowy, 
Sądowa Wisznia dnia 17 września 1687, 


(8879 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Sokołowie 
podaje do powszechnej wiadomości Że ce- 
lem pokrycia wierzytelności Szmelki Lie- 
berimana w kwocie 11 złr, 16 cnt, z pn. 
przedsięwzięta będzie w dniach 1 lutego i 
2 marca 1888 każdym razem o godzinie 10 


rano w gmachu tut. sądu publiczna sprze” 
daż realności pod lk. 149 w Staniszewskiem 


| położonej Józfu Rosoła własnej. 


Cenę wywołania stanowi kwota 150 
alr. W. a. 

Wadyum wynosi 18 złr. 

Wyciąg bipoteczny, akt oszacowania 
tudzież resztę warunków licytacyjpych przej- 
rzeć można w tut. sądowej ragiatraturze, 

Sokołów, dnia 9 listopada 1887. 


L. 6144 (8472 3--3) 

Sąd powiatowy Kęcki rozpisuje do 
egzekucyjnej sprzedaży do Marcina Koziołka 
uależącej połowy realności w  Bujakowi» 
pod nr. 41 położonej na pokrycie pretensyi 
Wojciecha Byrdy w sumie 118 złr. 34 ct. 
z pn. w sądzie jeden termin na dzień l 
lutego 1878 godzinę 10 rano, na którym 
też połowa realności także poniżej ceny 
szacunkowej 1202 złr sprzedaną być może. 

Wsdyum 12! złr. 

Kuratorem dla niewiadomych adw. dr. 
Chrzanowski 

Kęty, 10 listopada 1887. 


L. 6924. (8573 3 —3) 
, Celem wydobycia wierzytelności Bie!- 
skiej kasy oszczędności w kwocie 392 zir. 
w. a. z pn. odbędzie się w duisch Igo lu- 
tego i 27 lutego 1888 każdym razem o 19 
godzinie z rana w tus. budynku egzekucyjna 
licrtacyjna sprzedaż realności pod lk. i 
iwb. 25 w Przecieszynie położonej Michała 
Wróbla własnej. 
Cena szacunkowa i wywołania 849 złr 
w. A. 
Wadyum 90 złr. w. a. 
Protokół oszacowania, i warunki licy- 
tacyjne w tus. registraturze do przejrzenia 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Kaufman adw. w Oświęcimiu 
Oświęcim, dnia 5 listopada 1887, 


| 
L. 2315. (9032 2—3) 

Dnia 1 lutego, 7 marca i 11 kwietnia 
1888, każdym razem 0 godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w tutejszym sądzie 
publiczna przymusowa licytacya realności 
pod l. k. 45 w Młodowicach położonej, we- 
dług wykazu hipotecznego l. 84, Michała 
Podbilskiego własnej, celem zaspokojenia 
wierzytelności Chaima Spinnera w kwocie 
9 zł. 20 et. A 

Cena wywołania 205 zł 50 et 

Wadyum 20 zł. 55 et. 

Na pierwszym i drugim terminie re- 
alność ta sprzedaną zostanie tylko za cenę 
wywołania lub wyżej, na trzecim zaś ter- 
minie także niżej ceny wywołania jednak 
nie za niższą cenę jak taką, w której wszyst- 
kie hipotekowana wierzytelności pokrycie 
znaleść będą mogły, a na wypadek, gdyby 
za taką cenę Sprzedzź nastąpić nie mogła, 
wyznacza się do ułużeaia warunków uła- 
twiających termin na dzień 1° kwietnia 
1888, o godzinie 3 po południu, na który 
się obydwie strony i wszystkich wierzycieli 
hipotecznych zawzywa i oznajmia, że nie- 
stewający hipotaczni wierzyciele uważani 
będą za przystępujących do większośc: gło- 
sów jawiących się wierzycieli, kuratorem 
niewiadomych lub nienależycie niewiado- 
mych hipotecznych wierzyciel: ustanowiono 
Dzńka Sysko z Młodowie. 

Z e. k. sądu powiatowego. 

Niżankowice, dnia 28 czerwca 1887. 


L. 42024 (8816 2—8) 
C.7k. sąd krajowy we Lwowie ogła- 
sza, że w sali rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi c. k. uprz. gal. ake. 
Banku hipotecznego przeciw Racheli Hirsch 
o 1836 złr. 52 et. zprzyn. odbędzie się dnia 
7 lutego i !3 marca 1888 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem przymuso- 
wa licytaeya do Racheli Hirsch i spadko- 
bierców Fisehla Hirsch wedle wyk. hip. 
354 II karta B. poz. 2 i 4 należącej real- 
ności pod l. 399 °, we Lwowie położonej, 
na pierwszym torminie realność ta tylko 
wyżej ceny wywołania 10.000 złr.. tub pizy- 
najmniej za tę cenę, na drugim zaś nawet 
niżej ceny wywołania 10.000 złr sprzedaną 
zostanie, że jako wadyum kwota 1.000 złr. 
złożoną być ma, waruuki licytacyjne W re- 
gistraturze sądowej przejrzeć lub odpisać 
wolno, nareszcie, że dla niecobeenych wie- 
rzycieli, tudzież dla wazystkich tych, któ- 
rzyby po wydaniu wzsiągu tabularnego to 
jest po dniu 23 wraeśnia 1887 rzeczowe 
prawa na wspomnianej realności nabyli, 
lab którymby uchwały sądowe niniejszej 
sprawy egzekucyjnej cotyczące z jakiego- 
bądź powodu doręczone być nie mogły, ad” 
wokat dr. Bund kuratorem, a jego zasiępcą 
adwokat dr. Reiss mianowany został. 
Lwów, dnia £6 listopada 1887. 


ci pod lk. 28 subr. 72 w Hrusiatyczach 
dłużników Michała i Maryi Jurczynów wła: 
Snej w terminie dnia 9 lutego 1888 o go- 
dzinie 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowi 700 złr. zaś 
wadyum 35 złr. 

Sprzedaż nastąpi na tym jednym tylko 
terminie także niżej ceny wywołania za 
jakąkolwiekbądź cenę. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tus. registraturze, 

Z e. k. sądu powiatowego 

Chodorów, dnia 80 lipca 1887. 


Konkursa. 


L. 40041 [28] 
Konkurs 
na kilka poad asystentów pocztowych =z 
poborami XI klasy rangi i kaueyą 400 złr. 
Podania należy wnieść najpóźniej do 22 
stysznia 1888 w e. k. Dyrekcyi poczt itele- 
grafów we Lwowie. 
Lwów, dnia 29 grudnia 1887, 


Kuratele. 


L. 7543 9055 [1—8] 

C. k. sąd powiatowy w  Grybowie 
zawiadamia że wskutek uchwały c. k. sądu 
obw. w Nowym Sączu z dnia 7 października 
1887 | 5997 Macieja Górkę z Korzenny za 
marnotrawcę uznaje się a Józefa Wojcika z 
Korzenny kuratorem dla niego ustanawia. 

C. k. sąd powiatowy. 
Grybow, dnia 7 grudnia 1887. 


Upadłości. 


L. 13908. (9051) 

Gemass dem Antrage der Verwalter 
der Concursmasse J. Herschdórfer et Comp. 
wird die Glaubigerschaft zu einer Versamm- 
luug unter dem Vorsitze des Concurscomie- 
sars auf den 27 Jauner 1888 um 10 Uhr 
Frah zur Berathung und Beschlussfassung 
über die beantragte VerAusserung des unbe- 
weglichen Massevermógens aus freier Hand 
und zur Feststellung des Honorars des Mas- 
Baverwalters einberufen. 

K. k. Kreisgericht. 
Sambor, am 27. Dezember 1887. 


L. 54. (80m 
Komisarz konkursowy podaje do wia- 
domości, że w skutek późniejszych zgłoszeń 
wierzytelności do masy konkursowej spółki 
kupieckiej Śzapira i Katz drugi tarmia li- 
kwidacyjny w c. k. sądzie obwodowym w 
Tarnowie odbyć się mający, na dzień 27 
stycznia 1888 godzinę 10 przed południem 
naznaczył, , 
W Tarnowie, dnia 27 grudnia 1887. 
Komisarz konkursowy. 
C. k. sekretarz Rady. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. 6669. (8501 1—8) 

C. k sąd obwodowy w Złoczowie za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
domych Apolinarego i Ludwikę Malinow- 
skich, a w razie Śmierci ich, nieznanych 
tychże spadkobierców, że celem doręczenia 
im uchwały tabularnej z dnia 11 czerwca 
1887 1. 3486 w sprawie Salamona Königs- 
berga o ustanowienie wykazu hipotecznego 
885 majętności tabularnej 22 osada Łaho- 
dowska kartą główną, zaś realności wło- 
ściańskich |. wyk. hip. 65 i 234 w Łaho- 
dowie położonych, kartami ubocznemi jako 
hipoteki łącznej dla sumy 1300 zł , DA TZECZ 
Zakładu kredytowego włościańskiego we 
uwowie intabulowanej, i O a 
II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia | niego tego prawa zastawu, niemni 
na rzecz masy kolie) TA ARAFA wszelkich dalszych zapaść mających aehd 
galic. kasy zaliczkowej snmy 1106 złr, 62|i pism sądowych w sprawie p Na 
et. aw. zpn. lieytacyę realności nr. d, 115| stanewiony został dla nich kura rE £ 
Antoniego i Katarzyny Kusocherów własnej, | *d*. dr. Heyue z ztstępstwem p. adw. 
wyk. hip. 4.152 gm. kat. Zemarstynów ob | Mijakowskiego ze Złoczowa. r ak 
jętej, na dzień 19 stycznia 1888 i na dzień _ Wzywamy przeto Apo a = 
21 lutego 1888 zawsze o godzinie 10 wj dwikę Malinowskich, ażaby do us ap a 
biórze TII. nego kuratora się zgłosili i swych pra 

Cena wywołania 6589 złr. i 1440 sły. | bronili. j „Akade 

Pond 658 złr. 90 et. i |. zły, Złoczów, dnia 29 października 1887. 

Na pierwszym terminie realność tę + sA DE 9025) 
nabyć 7 wyżej wywołania| L. 6545. , ( 
spk M Be woja C. k. sąd obwodowy jako ad A z 

a waruakówi protokół, oconieua O oe 
i wyciąg hi j i ni ; 
i e = Lalik i ak R 7 daje 9 grudnia 1887 w rejestrze handlowym 


8 r . 
dla firm spółkowych przy firmie Spialek et 
Comp. dia a A w Błotni, że 
firma ta z powodu rozwiązania spółki z 
dniem 30 czerwca 1887 wykreśloną została. 
Brzeżany, dnia 17 grudnia 1887. 


. 13104 (8469 1—8) 
* T k. sąd obwodowy jako handlowy 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Gottlieba że na podanie Juliusza 
Fischl z praes. 16 listopada 1887 l. 18104 
wydsł uchwałę z dnia 17 listopada 1887 
I. 13104 nakaz zabozpieezenia sumy wek- 
slowej 292 złr. 94 et. aw. i takowy dorę- 
cza w Osobie mdwok. dr. Steuermana ze 
substytucyą adwok. dr. Fiternika ustano- 
wionemu kuratorowi. 

Wzywa się zatem Józefa Gottlieba 
ażeby kuratorowi potrzebną do obrony in- 
formacyę udzielił, lab innego zastępcę za - 
mianował i sądowi podał do wiadomości, 
ile że w razie przeciwnym niepomyślne 
skutki z zaniedbania wynikające własnej 
winie przypisać musi. 

Sambor, 17 listopada 1887, 


L, 10902 (8547 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia- 
damia iż eelem zaspokojenia sumy 304 złr. 
odbędzie się na rzecz Galie. Zakładu kre- 
djtowega włościańskiegu w likwidacyi we 
Lwowie w tutejszęm sądzie powiatowym 
Sprzedał posiadłości kwh. 13 gm. kat, Rze- 
Żawa objętej ułużuika Jówefa Rynd::ha 
własnej w jednym terminie mianowicie 
dnia 9 lutego 1888 o 10 godz. przed połu- 
dniem. 

Wyciąg hipoteczny 1 resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w regisira- 
turze sądowej 

Kuratorera wisrzycieli uotaaowieny p. 
adw. dr. Trybulee w Bochni. 

Wadyum wynosi 80 złr. w. u. 

Bochnia, dnia 15 listopada 1887. 


L. 5370 (8784 1—3) 

W e. k. sądzie powiatowym w Prze- 
worsku w dniu 6 lutego 1888 i ? marca 
1888 zawsze o 10 rano, odhędzi: się publi- 
cana sprzeóaź realności lk. 38 w Łopuszee 
wielkiej chjątej lwh. 51 Tańk: Hułys wła- 
snej celem: wydobycia pretensyi Mendla 
Goldberga w kwocie 31 złr. 1 ct. z pn. 

Cena wywołania 566 złr. ki, Bie 

Wadyum 57 zł. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
sądzie. 

Przeworsk, 10 października 1887. 


M. 7412 (8508 2—8) 

C. k. sąd powiatowy w Glinianach o- 
głasza, że w tutejszym wadzie odbędzie się 
o godzinie 10 rano daia T lutego. 1888 
powyżej ceny szacunkowej zaś dnia 13 
marca 1888 nawet poniżej takowej, licyta- 
cya realności w Głlinianach, położonych 
wadług wyk. hip. l. 132 Mechli z Hochher- 
gów Śchalap własnej i realności wykazem 
hip. 1. 1476 objętej do Mechli z Hochber- 
gów Schalap w '/ą częściach, a do Abra- 
hama Turteltauba i Marjem Sary (dw. in.) 
Turteltaubowej po */; części należącej, na 
rzeez Towarzystwa zaliezkowego w Gliniach 
to 68 złr. zpn. 
j Cena i 840 zir, 

Wadyum 84 złr. + | 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych ustano- 
wiono kuratorem p. Rudolfa Kóerbera, 

Gliniany, dnia 30 września 1887. 


L. 3490. (9033 2—3) 

Dnia 1 lutego, 7 marca i 1i kwietnia 
1888, każdym razem o godzinie 10 przed 
południe odbędzie się w tutejszym sądzia 
publiczne przymusowa licytacya realności 
pod l. k. 69 w Zrotowicach położonej, we- 
dług wykazu hipotecznego l. 96 Onufrego 
Procia własnej, celem zaspokojenia wierzy- 
telności Leiby Weniga w kwocie 35 zł. w. 
8. z pn. 

Cena wywołania 950 ał. 

Wadyum 05 zł. wa. 

Na pierwszym i drugim terminie re- 
alność ta sprzedaną zostanie tylko za cenę 
wywołania lub wyżej, na trzecim zaś ter- 
minis także niżej ceny wywołania jsdnak 
nie za niższą cenę jak taką, w której wszyst- 
kie hipoteczne wierzytelności pokrycie zna- 
leść będą mogły; a na wypadak, gdyby za 
taką cenę sprzedaż nastąpić nie mogła, wy- 

—— —— znacza się do ułożonia warunków ułatwia- 
L. 15718 „ (9036 8—3) | jących termin na dzień 11 kwietnia 1888 

Sokalski c. k. sąd powiatowy ogłasza | g gedzinie 3 po południu, na który się oby- 
niuiejszem wpisaną na dniu 16 stycznia | dwie strony i wszystkich wierzycieli hipo- 
1888 i 20 lutego 1888 zawsze o godzinieí taeznych zawzywa i oznajmia, że nie- 
10 rano wgmachu sądowym odbyć się ma- stawający hipoteczni wierzyciełe uważani 
jaca przymusową publiczną sprzedaż majęt- | bedą za przystępujących do większości gło- 
ności objętej wyk. hip. 2041 gminy kat. | sów jąwiących się wierzycieli, kuratorem 
Bokal Tomasza Zółczyńskiego i wspólnika | niewiadomych lub nianależycie niewiado- 
własnej celem zniesienia stosunku współ | mych hipotecznych wierzycieli ustanowiono 
własności. ; Michała Kowalika z Zrotowie. 

Cenę wywołania stanowi kwota 350 Z c. k. sądu powiatowego. 
złr. wadyum kwota 36 złr. aw. ; Niżankowice, dnia 80 czerwca 1887. 

W pierwszym terminie nabyć można 
majętność tylko za cenę wyższą od ceny|[, gźzą 8540 2—3) 
Wadowicki c. k. sąd powiatowy miej 


szacunkowej na drugim zaś termiunie i po- 

niżej tej ceny. A 4 sko dalagowany ogłasza, iż cele zaspoko- 
Wyciąg tabularuy, akt oszacowania i| jenja należytości Jana i Katarzyny Maly- 

resztę w esłości przytoczonych warunków | gjiązow w kwocie 240 złr. zon. odbędzie 

Się w gmachu sądowym w dniu 8 lutego 


licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
1858 o godzinie 10 rano egzakucyjna liey- 


L. 9573. (3335 1—3) 

C. k. sąd powiatowy m. d. w Tarno- 
polu podaje niniejszem do publieznej wia- 
domości, że na zaspokojenie 6 rat po 9 zł. 
w. a. przymusowa sprzedaż realności pod l. 
k. 75 w Denysowie położonej, wedle wyka- 
zu hipot. 1. 480 objętej, Macieja Stachów 
własnej, w tut. e. k. sądzie w drodze pu- 
blicznej licytacyi na rzecz e. k. uprz. gal. 
Zakładu kredyt. włość. dnia 16go grudnia 
1887, 23 stycznia i 28lutego 185%, każdym 
razem o godzinie tej rano, z tem przedsię- 
wziętą zostanie, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko za cenę wywo- 
łania 300 złr. w. a., lub wyżej tejże, zaś 
na trzecim terminie także i niżej ceny wy- 
wełanią sprzedaną zostanie, 

Do ułożenia ułatwiających warunków 
wyznacza się termin na 28 lutago 1887, o 
godzinie 4 po południu. 

Wadyum wynosi 10-pre. ceny szacun- 
kowej. — sy warunków lieytacyjnych, 
tudzież wyciąg hipoteczny realności przej - 
rzeć rożna w tut. registraturze. 

Tarnopol, dnia iQ czerwca 1887, 


L. 16269 (9048 1—3) 
C. k. sąd powiatowy miej, deleg, S. 


turze tut. sądu. 
Z e. k. sądu powiatowego tazya reainośsi lwh. 74, i 342 w księdze 

Sokal, dnia 21 listopada 1887. gruntowej gminy Zembrzyce na imię Józa- 
fa i Teresy Danków zapisanej, 

Cena wywołania remlneści lwh. 74 
wynosi 685 złr. zas realności lwh. 342 
wynosi 250 zł. stoli realności te także poniżej 
ceny szacunkowej sprzedano być megą. 

Wadyum. pierwszej realności 68 _ złr. 
ześ drugiej 25 złr. w. a. 

Reszię warunków, licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze. 


Wadowice, 30 października 1887, 


L. 1547 [8248 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Rudkach sprze- 
da w drodze publicznej licytacyi dnia 8 
lutego 1888 o godz. 10 rano w budynku 
sądowym realność wyk. hip. księgi grunto- 
wej Knihiniee 1. 16 objętą Mikołaja Mycha- 
siuka własną celem zaspo ojenia pretensyi 
e. k. uprzw. Zakładu kred. włościańskiego 
w likwidacyi w kwocie 118 złr. 25 et. zpn. 
„_. Na tym terminie zostanie realność ta 
1 niżej eony wywołania za jakąbądź cenę 
sprzedaną. 

Cena wywołania 500 złr. 

Wadyam 25 złr. 

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
Przejrzeć można w registraturze. 

„  Niewiadomych wierzycieli zawiada- 
TIA się do rąk kuratora p. Kazimierza Kur- 
ka w Rudkach. 

Rudki, dnia 31 marca 1887. 


L. 15717 (9035 2—8) 
Sokalski c. k. sąd powiatowy ogłasza 
niniejszam rozyisaną na dnie 16 stycznia 
1888 i 20 1 utego 1868 zawsze o godź. 
10 rano w gmachu sądowym odbyć się ma- 
jącą przymusową publiczną sprzedaż ma- 
jętności objętej wyk. hip. 2041 gminy So- 
kal Tomasza Zółeryńskiego własnej celom 
zniesienie stosunku współwłasności. 

Cenę wywołania stanowi kwota 450 
alr. 2 ct. 

Wadyum 45 złr. 

W pierwszym terminie nabyć można 
tę majętność tylko za cenę wyższą od ceny 
szacunkowej na drugim terminie i poniżej 
tej ceny. "m 
Wyciąg tabularny akt oszacowania 1 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w regista- 
turze tutejszego sgdu. 

Bokal, dnia 21 listopada 1887. 


L. 4802 (9029 2—8) 
W tutejszym sądzie odbędzie się W 
dniu 30 stycznia i 6 marca 1888 o godzi; 
nie 9 rano egzekucyjna sprzedaż realności 
peod nr. 91 w Toporzysku Jana Peliwy wła- 
snej i połowy realności nr. 200 spadko- 
bierców śp. Błażeja Kulki własnej celem 
zaspokojenia pern et 7 may po- 
wego „Praca 1 Oszezędność* w Jor- 
noe S kwocie 60 złr. aw. zpn. L. 4668 l [8502 2—3) 
Cena wywołania 313 złr. 25 et. aw. C. k. sąd powiatowy w  Chodorowie 
Wadyum 32 złr. aw. ogłasza że cełem zaspokojenia wierzytelno- 
Reszta warunków i protekóły zasta- | SCi gal. zakładu kredytowego włościańskie- 
wniczego opisania i eszacowania w tus.| go W likwidacyi we Lwowie a mienowicie 
sądowej registraturze są do przejrzenia. 13 rat pożyczkowych po 34 zł. 20 ct, F 
C. k. sąd powiatowy reszty kapitału 464 złe. 35 ct. zapa. rozpi- 

Jordanów, dnia 3 grudnia 1887. saną Została przymusowa licytacya realnoś- 


Gazeta Lwowska Nr. | z dnia 2 stycznia 1888. 


Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Gorecki. 
Lwów, 21 listopada 1886. 


L. 7337 ; (9059 1—3) 
W c. k. sądzie powiatowym w Mikoła- 
jowie odbędzie się eelem zaspokojenia pre- 
tensyi Katarzyny 1 Przyszlak 2 Kury AB, 
100 złr. zpn. egzekucyjna sprzedaż realno- 
ści w Mikołajowie objętej wyk. hip. 1. 737 
dłużnika Michała Bobeli własnej, w dniach 
9 stycznia 1888 i 27 stycznia 1888 każdym 
razem o godzinie 10 rano, z tem dołożeniem 
iż sprzedaż ta na pierwszym terminie tylko 
powyżej cany szacunkowej 640 złr. wa. na 
drugim terminie zaś także poniżej tejże za 
jakąbądź cenę przedsięwziętą zostanie, 

Wadyum wynosi 64 złr. wa. 

Dla niewiadomych wierzycieli hipote- 
cznych ustenowióno kuratorem p.Jana Mic- 
kiewicza z Mikołajowa, 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
| akt oszacowacia wolno przejrzeć w sądzie. 

Mikołajów, 30 października 1887. 


L. 9194. (8407 8—3) 


pobytu Michała Srodonia, iż Mojżesz Ende 
wniósł przeciw niemu w d. 23 sierpnia 1887 
do 1. 7522 pozew o uznanie i intabulacyę 
prawa własności ciała hipotecznego, obję- 
tego wyk. 1. 243 gm. kat. Nisko, na który 
termin do rozprawy na dzień 18 stycznia 
1888 wyznaczono i dla niewiadomego z miej- 
sea pobytu Michała Srodonis, Konstantego 
Marcinkowskiego w Nisku kuratorem usta- 
nowiono. b ' 
Wzywa się zatem Michała Srodonia, 
aby ustanowionemu kuratorowi potrzebną do 
obrony informacyę udzielił, lub też innego 
pełnomocnika sobie obrał, gdyż  insezej 
szkodliwe skutki sam sobie przypisać musi. 
Nisko, dnia 4 listopada 1887, 


L. 18122. (5994 3—3) 
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie wia- 
domo czyni, że ua dniu 20 grudnia 1887 
do l. 18132 wniosła Tarnowska Kasa oszczę- 
dności przeciw niewiadomej z miejsea po- 
bytu Teresie lgo Majerehoff 2go Pietrzy- 
ckiej pozew wekslowy o 62 zł. 18 et a. w. 
w skutek którego nakaz zapłaty dnia dzi- 
siejszego wydany i kuratorowi dla tejże po- 
zwanej w osobie adw. dr. Steca z zastęp- 
stwem adw. dr. Goldh=mmera zamianowa- 

nego doręczony został. = 
W Tarnowie, dnia 22 grudnia 1287. 


L. 4717. (8399 3-—3) 

Że strony ©. k. sądu powiatowego w 
Bukowsku, czyni się wiadomo, że na duiu 
28 września 1872 zmarł w Komańczy Emil 
Sauczyc «» dnia 8 marca 1876 zmarła w 
Komańczy Marya Sauczye, do spadku po 
których powołani są Jako spadxobiersy we- 
dług ustawniczego porządku dziedziczenia 
Dyonizy Sauczye i Lubina Chojnacka. 

Ponieważ miejsce zamieszkania Dyoni- 
zego Sauczyca i Lubiny Chojnackiej jest 
nieznane, przeto wzywa się ich, ażeby do 
roku od dnia poniższego u tegoż sądu się 
jawiłi i oświadczenie spadkowe wnieśli, w 
razie przeciwnym postępowanie spadkowe 
z zgłaszającymi się spadkobiercami i z usta- 
nowionym dla nich kuratorem ks. Janem 
Leszczyńskim przeprowadzone będzie. 

C. k. sąd powiatowy. 
Bukowsko, dnia 15 października 1887. 


L. 4978. (8405 3—3) 
C.k. sąd powiatowy w Łańcucie wzy- 


wa niewiadomą z miejsca pobytu Annę z; 


Balawendrów Dubiclową, aby się w prze- 
ciągu jednego roku do spadku po Ś. p. jej 
ojeu Janie Balawendrze w Dębinie dnia 28 
marca 1885 z pozostawieniem pisemnego 
ostatniej woli rozporządzenia zmarłym w 
tutejszym sądzie zgłosiła i oświadczenie do 
spadku wniosła, gdyż inaczej spadek z 
oświadczonymi spadkobiereami i z ustano- 
wionym dla niej kuratore:a Waleutym Ba- 
lawendrem przeprowadzonym zostanie. 
Łańcut, duia 27 maja 1856. 


L. 5110. (8446 3—8) 
C. k. sąd powiatowy w Tuchowie u- 
stanawia dla niewiadomych z miejsca po- 
bytu dla Katarzyny Iwaniec kuratorem An- 
toniego Iwańem, dla Tekli Sajdak kurato- 
rem Wojciecha Reczka, dla Stanisława 
Iwańca kuratorem Tomasza Raka, celem 
zastępywania ich w sprawie spadkowej po 
á. p. Hieronimie Iwańcu. — | 
Tuchów, dnia 30 października 1887. 


(3468 3—3) 

+ odb sąd obwodowy jako handlowy 
uwiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Gottlieba Że na podanie Juliusza 
Fischl z praes. 16 listopada 1887 i. 13103 
wydał uchwałą z dnia 17 listopada 1887 l. 
13103 nakaz zabezpieczenia sumy wekslo- 
wej 375 złr. 70 et. aw. i takowy doręcza 
w osobie adwok. dr. Steuermana ze subsiy- 
tucyą adwok. dr. Fiternika ustanowionemu 

ratorowi. 
3 Wzywa się zatem Józefa Gottlieba 
ażeby kuratorowi potrzebną do obrony in- 
formacyę udzielił, lub innego zastępcę za- 
mianował i sądowi podał do wiadomości, 
ile ża w razie przeciwnym niepomyślne 
skutki z zaniedbania wynikające własnej wi- 

ie przypisać musi. 
iy E Sinbo 17 listopada 1887. 


L. 8041 (9080 1—8) 

C. k sąd powiatowy w Łopatynie 
uwiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jacka Bojka, że Franciszek i Anna Andru- 
szozakowie wnieńli przeciwko niemu pozew 
de praes. 22 listopada 18871 4041 o uzna- 
nie prawa własności do parcel. bud. l, kat. 
294/1 204/3 i do pare. gr. l. dat. 3313 w 
skład ciała hipotecznego wyk. hip. L 30 
gminy Mikołajów wchodzących zpn. na 
który termin do rozprawy ustnej na dzień 
17 stycznia 1888 o godź. 9 .rano 
wyznaczony. 

Pozwanego się wzywa ałoby ustano- 
wionema dla niego kuraterowi Pawłowi 
Martyszezulowi gospodarzowi x Mikołaj wa 


Ś 


| |órodki obronne podał lub innego zastępcę jłym w dniu 2 kwietnia 1886 w Kowalowach, | przedsięwziętego sprawozdania bilansu ra- 
C. k. sąd powiatowy w Nisku zawia-| wybrał, inaczej skutki z zaniedbania sam | gdyż inaczej pertraktacya spadku przepro- | chunków. 
damia niniejszym edyktem niewiadomego z | zawini. 


Łopatyn, 24 listopada 1687 


L. 15608. (9026) 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w | 
Przemyślu ogłasza, iż przy firmie Towa-; 
rzystwa zaliezkowego w Krośnie, zarejestro- | 
wanego z ograniczoną poręką, uwidoczniono, 
ża August Lewakowski, Józef Jasiński i 
Feliks Kaszorowski jako członkowie dyrek- 
cyi, zaś Fidelis Kadyj jako zestępca, na 
dalsze sześciolecie na posiedzeniu ogólnego | 
zgromadzenia z dnia 23 czerwes 1887 wy-, 
brani zostali, a to August Lewakowski dy- 


rektorem, Józef Jasiński kasysrem, a Feliks | 


Kaczorowski kontrolorem. , | 
Przemyśl, dnia 23 listopada 1887. | 


L. 14595 19027 1—3) 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy | 
ogłasza, że w roku 1888 wpisy do rejesi 
rów handlowych i rejestrów st :warzyszen | 
gospodarskich i zarobkowych tegoż sądu; 
ogłoszone będą w urzędowym dod»iku „Ga- | 
zaty lwowskiej“ 

Sambor, 24 grudnia 138%. 


L. 10708 [8495 1 —8] 
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi w 


; ciała hipot. 1. 94 księgi gruntowej Kara- 
czynowskiej utworzenie z nich nowego ciata | 


wadzoną zostanie z deklarowanymi spadko- ; 
, biereami i ustanowionym dla niego kuratorem ; stowarzyszenia, 


Szymonem Wojcikiem. 
Z e. k. sądu powiatowego 
Tuchów, dnia 26 listopada 1887. 


L. 7182 o [8504 1—8] 

Z życia i miejsca pobytu niewiadomą 
Maryę Elżbietę dw. im. Schlick zawiadamia 
się niniejszym, że na prośbę Wilhelma Re- 
cha i Adama Recha dozwolił ząd tutejszy 
rezolucyą z dnia 8 bm. 1. 7182 na wydzie- 
lenie parcel gruntowych 1. 851/1 i 85:/2 z 


'poteczauge zapisanie Adama Recha za 
właściciela oraząprzeniesienie prawa zastawu | 
dia sumy 80 ztr. wedle poz, |. 3 na rzecz ! 
Maryi Elżbiety dw. im. Schiek na szeże- | 
powej realności zabipotekowanej, w łączno- 
ti hipoteri i że celem doręczenia jej tej 
uchwały zamianowauo jej kuratora w osobie | 
Piotra Schicka z Schóntkola, | 

C. k. sąd powiatowy 
Janów, dnia 8 lisiopada 1887. 


L. 39486 [9052 1—3[ 
C. k. sąd powiatowy miejski delego- 
wany dla spraw cywilnych w Krakowie w 


3) wniosek dyrekcyi na rozwiązanie 


Gdyby dla braku przepisanej $. 46 
ust. 1 statutu ilości członków względem 
pnnktu 3 porządku dziennego uchwała za- 
paść nie mogła odbędzie się w dniu 26 
stycznia 1888 o godz. 4 po południu w 
biórze stowarzyszenia nadzwyczajne ogólne 
zgromadzenie na które podpisana p. p. 
członków st warzyszenia pod rygorem skut- 
ków w §. 46 ust. 2 statutu przewidzianych 
Zaprasza. 

Dyrekcya kasy pożyczkowej w Toporowie 


| stowarzyszenia zarejestrowanego z nieogra- 


niezoną poręką. 

i Toporów, dnia 25 grudnia 1887. 

A. H. Schuhman Abracham Griinberg 
Sender Hoch. 


L. 2437 ; (22 1—3) 
Obwieszczenie. 
W zastosowaniu się do $. 30 


ust. o repr. pow. Wydział powiatowy 


podaje do wiadomości wszelkich opo- 
datkowanych w powiecie, że budżet 
powiatowy ułożony na rok 1888, po- 


sprawie Schaji Kohn 1 Salamona Marmoro | Sprawie sumarycznej Józefa Perlbergera pko | CZAWSZY od dnia dzisiejszego do włą- 


scha przeciw niewiadomewu z życia i miej- 
sca pobytu Littmanowi Brettlerowi tudzież 
w razie jego Śmierci z imienia życia i 
miejsca pobytu niewiadoriym  spadkobier- 
com tegoż o wykreślenie z stanu biernego 
dóbr Dobrowódka praw na rzecz Littimana 
Brettlera jako Dom. 24% pag. 211 u. 33 
on. zaintabulowanych ustanowił kuratorem 
dla poswanego ewentualnie pozwanych adw. 
dr. Golsfarba z substytucyą adw. dr. Ra- 
scha i doręczył pierwszemu pozew z dnia 
29 października 1887 1. 10708. 
Kołomyja 10 listopada 1887. 


L. 5888 (8500) 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy | 
w Wadowicach poleca wpisanie do rejestru 
dla firm pojedynczych firmy Hermana Hu- 
pporta, której używa jako właściciel browa- : 
ru piwnego w Kleczy podpisując takową : 
pod odciskiem stampili: „Browar piwny w` 
Kleczy p. Wadowiee* „Herman Huppert“. ; 
Wadowice, 5 listopada 1887. i 


L. 10272 [8496 1—3] | 

C. ky sąd obwodowy w Kołomyi za.: 
wiadamia dodatkowo do edyktu 1. 9789 niə- : 
wiadomego z pobytu Simona Kahanege, że ; 
dla niego w miejsce adw. dr. Trachtenber- ; 
ga kuratorem adw. dr. Milgrom w Kołomyi , 
ustanowiony został. À 

Kołomyja, 27 października 1887. 


L. 5737 [8493 1—3] 

C. k. sąd powiatowy w Tuchowie 
wzywa niewiadomego z miejsca pobytu 
Pawła Seredę aby w przeciągu roku od 
trzeciego ogłcszenia wniósł deklaracyę do 
spadku,po jego ojen Józefie Seradzie zmar- 


Joannie Górnisiewiez niewiadomej z miej- ! 
sca pobytu v zupłacenie 385 fl. 87 et. aw. , 
ustanawia dla tejże niewiedomej z miejsca i 
pobytu Joanny Górnisiewiez kuratora ad! 
kCLUM w osobie adw. dr. Schoena. 

ównocześnie doręcza się kuratorowi ; 
odnośny pozew de praes. 80 sierpnia 1887) 
1. 82812 „ wyznaczeniem terminu do roż- | 
prawy na dzień 12 stycznia 1888 o godż. | 
9 rano, polecając pozwanej, aby na wyzna- | 
czonym terminie albo sama stanęła lub | 
ustanowionemu dla niej kuratorowi potrze- | 
bnych dowodów udzieliła lub też innego| 
pełnomocnika sądowi przedstawiła, w prze- | 
ciwnym bowiem razie sama sobie możliwe | 
złe skutki przypisać by musiała. 
Kraków, 31 października 1887. i 


doniesienia prywatne. 


Ogłoszenie. 


Dyrekcya kasy pożyczkowej w Topo- ` 
rowie stowarzyszenia zarejestrowanego 2, 
nieograniczoną poręką zaprasza p. p. człon- | 
ków stowarzyszenia ua zwyczajne ogólne zgro- : 
madzenie w dniu 12 stycznia 1888 o go- 
dzinie 8 po południu w biótze stowarzysze- 
nia (pomieszkanie p. Sendera Hoch; odbyć 
się mające. 

Porządek dzienny. 

1) sprawozdanie dyrekcyi z czynności : 
za ezas do 31 grudnia 1887 wraz z przed- 
łożeniem bilansu. 

2) sprawozdanie rady xawiadowczej Z 


cznie 13 stycznia 1888 roku, w sali 
posiedzeń Rady powiatowej  przeglą- 
danym być może. 
Z Wydziału Rady powiatowej. 
Mielec, dnia 30 grudnia 1887. 
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kich zawsze z nieomylnym sknikiem. 

We Lwowie w aptekach PP. Mikolascha 

1 Wewiórskiago. 


1518. 


| De. Bohon Karwowy Biali 


sporządzony z leczniczych roslin 


n Mia 


$ | według własnej metody, od wielu 
mjjlat znany znakomity środek na 
| nerwowe słabości, jak bole ner- 
wowe, migreny, ischias, bole krzy- 
ży i pacierza, epilepsyę, spara- 
liżowanie, osłabienie, polucyę. 
SCHUTZ-MARKE Dr. Behra nerwowy ekstrakt u- 
żywa się na gicht i rsumatyzm, sztywność 
uszkułów, reumatyzm stawów i muszkułów, 
nerwowy ból głowy i szum uszy. Dr. Behra 
i lerwowy ekstrakt używa się tylko zewnętrz- 
| RSS Cena flaszki z dokłądnem episaniem u- 
życia 70 ct. 

NB Przy zakupnie tego preparatu u- 
wałać należy, aby każda flaszka nai zewnętrz- 
nem opakowaniu opatrzona była powyższą 
marką ochronną. 116 

Główny skład wysyłkowy: Gloggnitz, 
Niższa Austrya, w aptece Juliusza Bittnera. 

Składy we Lwowie: u Piotra Mikola- 
scha aptekarza, Zygisunta Ruckera aptekarza. 


| BEBE ZE ZIE Z awe LO GE a D E "TAT "ND ANA WACKER 
Księgarnia J. Leona Pordesa we Lwowie 


Do rozpuku! 
się uśmieje, kto nabędzie 
świeżo wyszłe z druku w II 
wydauiu 2000 anegdot i żar- 
tów. Nzdesł»ć tylko poirze- 
ba35 et. przekazem lub mar- 
kami. 


dia zakochanych 
pietui miłośnych. 


enem rog 
Bukiet pieśni światowych 


Najnowszy sekretarz 


iwionników. itd., -0 et 
Dokładna rozmowa z 
kwiatami 60 ct 


ToO oTe N a aS S S 
|! Ilustrowana mitologia 
Greki i Rayinisu $ i 


ulica Trybunalska, i. 1, poleca: 


Tyko dl» osób dojrzałego Sia | 

ku volegaim ualnowszą dowieść 
BRETZERA 
ZMARNOWANI 


w % tomach. Ceaa 3 złr. 


dodaikiem 
wintszy do 
Młynarz 


Guy d' Mavpassznt :( ci. jey Bożego x 


| 
ło.|Trzy piękne młynareczki w 


iaarty 
do układania kovbai; 
mitej Locnard (tekst niemiec- 
ki z objaśnieniami) 35 ct. 


Dziennikarz powieść z trane.|ezyli wędrówka duchów w io- 


Mały czarnoksiężnik 


Róże i niezapominajki 
Książeczka dla were kochają- 
eych, a szczególnie die nerze- 
ozonych. Zawiera roamosę z 
kwiatami, opowiadania, rady, 
wskazówki dla młodzieży. Z 
13 rycinawi zebrał J. Choci- 

szęwski, 86 ct. 


CZTERDZIESCI 
uajulebinńszych melod:j z naj- 


ZBuAka 


i jego dziecko 


srodze-uia 20 et. 


został A 


w którym znajdują się piosn-|dzięży, napisa? dr. A. Zipper,jt: 3005 nowego cabusia. Zda-| 


ki, dumki, »rye, erakowiski, 
mazury, pieśni misośne. 34 et 


Pieśni weselne 


Al: młodzianów i drużbów w|oso%liwie d:a panienek, którą|Powieść osnuta na tle aktów 
czasie żktu ślubnego, 18 et, [boz skrupuda już w :0 raku|sądowych + bieżącego stulecia. 


na ez 


Ostatni z Mohikanów 


Wyaania II. 1,30 zł. ozdobnie 


oprawna 1:0, najstesowslej- 
azy podatek dla młodzieży a 


oddać można. 


„„Voiapik* 


nader zajmująsa powieść z ży- Zupełny kurs języka świato- 


cia dzikich ludzi. 45 et. 
Sieroce dzieje 


powieść w 2 tomach, Milew-|jęz. światowego opuáci prasę 


skiej. 50 et. 


Nie wypada 
Podręczmk prostujący najczę- 
ściej popełniane błędy w 

ciu i języku, 40 et. 

Nie zdrowo 


Przepisy zdrowia obowięzują-|Pr2 
ae wszystkieh ludzi vez wy: cho” 


jątku. dr. liergera, 40 et. 


Tańce salotiowe 
Prą.życzny paradnik dla tań- 
czączeh. 35 e 


Przewodnik 


de prania listów miżosuych,|,..j 


U et. 


wego do nauki bez pomocy 
natczyciela przez N. Koru 
manna dyplomowanegć nascz 


w tych dniach. 


849 Krakowiaków 


Cena 20 et. 


ży- 
BREWIARZYK SALONOWY 


widła i wskazówki do za-|gjad kabalistjezny snów £ 
savia dobrego tonu w Ży-|przydaniem odpowiednich liezb 


ciu towarzyskie 1 ntr. 


go x nutami i Lokstam pol- 
+kim 60 ei. 

Kupiety z Gaspar ne ¿na ami 
1tezksemu pcisiim 5 et. 
Kuplety + Den Cesara z Huta- 
teksto: poisk w 50 «z. 
Kuplety z Nocy Wezeck. 50 ct. 


" |Córka sybirskiego wygnań- 


— mz 


issia orardaiwe z przeszłego 
stulecia 


ŁAMOTOWAM WOM 


ca pow. z nied, przeszłości 20 
et. Jadwiga oblubientea ban- 
dyty powieść csnutè na tla 


Sposób odgadnięcie za pomocą 
7 kart wisk każdej Osoby, i'e 
kto ma w kieszeni pieniędzy, 
Lib liczbę jaką sobie kto po 
mysia (teket niemiacki) 1Ret. 


Wesoły czarodziej 


Zbiór ciekawych sztuk czaro- 
dziejskieh, magicznych, fizy- 


drzmatu Kernera 20 ct. 
Jan Okpiświat słynny swego 
czasu twafniś jego, figla i a- 
wantnry. Powieść komiezna 


sznyek, chemicznych, rachui- 
kowych itp. dla rozrywki mło- 
dzieży i pomnożenis zabawy, 
zebrał J. Choriszewski 25 et. 


Ku rozweselenin ezytelnika. 


Krzysztof Kolumb 
azy}: odkrycie Ameryki. Opo- 
wiadaniedla ludu 20 et. 
Sennik 
największy egipski czyli wy 


do stawiania na loteryę 30 ot. 


Opowiadania o zbójcach 
strachaeh, czarach i zaklę- 
tysh skarbach 25 ot. 
Zimowe wieczory 
pray kominku. Zbiór gawęd 
wesołych i ciekawych opowia- 
dań, żartów itp 36 et. 


nowszych operetek wiaz z te- 
kstem golskim, Czna 1 zł. 
(Gasparone, Baron eygański, 
Den Cezar, Noc w Weneayi, 
Carmen, Opowieści Hofmana, 
itp. itp. 


Pół kopy 
wesołych npowiadań. zebrał 
Chociszewski, cena 12 at. 


Wesoły figlarz 
zawierający ucieszne i cieka- 
wa powiastki, wesołe opowia- 
dania, zebrał Choeiszawski, 

Cona 2i et. 


Nie mniej jak 33 powieści 

Józafa Dzierzkowskiego, na 
ładnym papierze i ładnym dru- 
kiem za 2 sł. Nadsyłający 
przekezem 2.36 otrzyma 200% 
anegdot i żartów i 3 tomiki 
Biblioteki Nowin w dodatku 

gratis. 


Kuplety « Sarcua Cygańskie- gOHĄALTERYA nauk» bez 


JOlLOCY nauczyc:ela pojedyn- 
28 lpnizójuiNasiFanA prze 
E. Pistrzyc”.ego wydanie 2 
im 1 sawusa teo: c. 218 2 
sraktyezna  przeprwaszenia 
Cesa za nwa tomy 5.35 


SHILLER'Ssśamtliohe Wer- 
ke, 4 tomy oxd. opr. 3.7%. 


HEINE'S sammcliche Werke 
4 tomy ozd. opr. 3.73 
GOETHE'S Auswahl, 4 temy 
ozdobuie oprawne 5.:8. 


Katalogi na żądanie gratis. 
Należy:ość nejlegiej urzusyfjać przesazem lub markami 


Gawędy 
starego leśniczego, «powiedział 
Chociazewski, z 12 rycinami, 
| cenk 45 4t. 

Gawędziarz 
poznańszi, zbiór powieści, gà- 
węś, wierszy, opowiadań hu- 
morystycznych, dowcipór z 30 


rycinami, cena 72 et. 
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wieczór 


L. 34262 


STACYE 


z Wiednia 
z Krakowa 
ze Lwowa 
Przemyśl (Rest.) 
Hermanowice (przyst ) 
Niżankowiee 
Nowa-Miasto (przyst. ) 
Dobromil 
Chyrów (Rest ) 
ze Stryja 
do Stryja 
ze Stanisławowa 
do Stanisławowi 
z Husiatyna 
do Husiatyne 


Chyrów (Rest ) 
Starzawa 
Krościenko 
Ustrzyki 
Ustyanowa (przyst.) 
Olszanica 
Uherce (przyst.) 
Lisko Łukawica 
Załuż 
Neu-Zagórz (Rest.) 
Zagórz (Rest.) 
do Stróż 
ze Btróż 
do Nowego Sącza 
z Nowego Sącza 
do Zwardonia 
z Zwardonia 
Zagórz (Rest.) 
Mokre 
Szczawne-Kulaszne 
Komańcza 
Łupków 
Vidrany 
Mezó-Łaborcz (Rest.) 


Mezó-Laboroz (Rest.) 
Radvśny 
Koskócz 
Udva (Przyst.) 
Homonna 
Örmezö 
Nàtafalva (przyst.) 
Nagy-Mihaly 
Banócz 
T. Terebes Galszócs 
Upor 
Velejte (Przyst.) 
Leg.-Mihalyi (Rest) 
do S.-A -Ujhely 
„ Szerencs 
» Miskolez 
n Budapest 
„ Koszyc 
» Marm.-Sziget 


Pierwsza węgiersko-galicyjska kolej. 


Z powodu robót wykonywanych na przestrzeni Przemyśl-Zagórz musi być chyżość jazdy pociągów zmniejszoną, skutkiem czego pociągi od 1 stycznia 
1888 aż do odwołania według następującego rozkładu jazdy kursować będa. 


Eo z i iad jazd w 


ważny od 1 stycznia 1888. 


Przemyśl—Chyrów—Zagórz— Móze-Laborcz—Leg.-Michalyi. 


Osobowy |Mięszany | |Mięszany 


poci ocięg ociąg 

Nr. %8 Nr. 16 | Nr. 8 
iu mi, I, ML! I M, i. 

klasa klasa } klasa 


8.25 
10% -- - 
= 3.F0 = 
6.53 7.30 9.34 
7.31 7.46 2.56 
7.38 7.79 3.07 
759 8.25 3.29 
8-18 8.46 3.52 
8:45 9.13 4.16 
35 517 | 1023 
3 ROW || B 10.22 
= — 6.28 9.45 
me 5.51 Ez e. 
== 9.35 | 1240 
e 2.32 
osobowy 
pociąg 
Nr, 112 
LIL. HI 
klasa. 
8.50 9 33 2.02 
9:31 | 10.04 2.33 
gz | 10.35 8.04 
1070 | 1108 | 33 
2 11.31 = 
11.09 11.55 4.22 
R 12.12 Nz 
1143 | 1251 4.56 
1156 | 12.34 | 578 
= = 5.30 
1201 | 1255 | — 
6.61 9.17 
6.18 8.15 = 
ŻE 8.55 | 10.26 
4.62 6.38 ku 
x zz 6.33 
9.00 x ES 
12.20 1.28 
125% 2.05 
i 1.03 9.23 
T: 8.01 
21 3.49 
2.51 4.23 
301 4.40 
osobowy mieszany 
pociąg ociąg 
r. r. 14 
L HI, II LIL. HI 
klasa, klasa. 
3.16 4.50 5.60 
3.75 5.19 5.50 
4.03 5.37 6:08 
4.33 5-5 6 32 
435 6.10 7 01 
4:55 871 7.29 
5.05 6.37 7.44 
5.30 6:53 8.18 
5.35 7.07 8.53 
533 (EL 9.30 
6:03 731 9.54 
6,33 7.50 10-15 
6.30 7.53 10.30 
6.57 8.43 11-28 
8.23 | 1178 1-50 
9.88 12.59 3.38 
1.50 8.30 9.10 
10.45 | 1136 3.36 
3.13 == 10.12 


Czarna kreska pod minutami oznacza czas nocny od godziny 6 


do godz. 6 rano. 


Czas stosuje się do południka peszteńskiego. 
Wiedeń, w grudniu 1887. 


(8042) | 


Kolej żelazna Lwów-Belzecj(Tomaszów) 


Przywrócenie ruchu 
na przestrzeni Liwów- Bełzec. 


Po usunięciu zasp śnieżnych na linii 
Lwów - Bełzee, ruch osobowy z dniem 1go | 
stycznia 1888 w eałej pełni otwarty. 

Lwów, 31 grudnia 1887. 


0. k. uprzyw. Towarzystwo kolei żelaznej 
Lwowsko-Czerniowiecko - Jaskiej jako Za- 


rząd ruchu. 


Ogrodnik zdolny, 


załody, bez żadnej familii, obznajomiony doskenale 
w każdej gałęzi ogrodnicza), zaopatrzony w chluhne 
y 


świadectwa, poszukuje posa 


Adres: Bron. W., poste restante 


od 10 ronis b. r.— | 


ydaezów. 
2063 


8 


8997 3—8 


Leg.-Michalyi—Móze-Laborcz—Zagórz - -Chyrów --Przemyśl. 


5 Osobowy Osobowy m 
a OCL UO 3 

z STACYE Nr. S | Nr. 5 Nr. 13 
© | Nr. 8 | Neo Nr. 13 | 
E „II, IM, II, II. I, I, MI. 


klasa klase klasa 


z Budapesztu odj 2.20 7:05 7.25 
„ Miskolcz 4 6.23 | 8310 12.46 
„ Szerencs A 7.38 4 231 
„8. A, Ujhely s goż | 718 4.09 
„» Marm - Sziget 5 11:35 = = 
„ Koszyc 3 5.16 4.35 12.3 
— | Leg.-Mihślyi (Rest.) 5 9.35 | 8:02 5:30 
5.4 | Velejte (przyst.) s 9% | g1 pát 
7.5 | Upor y 9:7 g.24 67 
7.5 T. Terebes - Gàlszèes s 10:08 8.36 624 
10.6 |  Banocz h 10% | 8.52 m 
9.5 | Nagy - Mihkly 3 103% | 9.07 T 
8.6 Natafalva (przyst.) 5 10:39 9.20 bm 
5.8 rmezö 7 10.58 9.29 Się 
96 | Homonna ś 11.56 9.47 OT 
5.8 Udva (przys .) A 11:25 9.56 O 
9.8 Koskócz dr 11.40 10.11 0.33 
10.0 | Radvàny Å 1158 | 10.26 10 
15.8 Mezó - Laboroz (reBt.) przyj. 12,18 | 10.48 iż 
mieszany 
pociąg 
r. lń 
I. II. III 
klasa. 
— Mezö - Laboroz (Rest ) odj. 12.23 10.53 
4.0 | Vidriny 3 1233 | 11.04 
12.1 Łupków s 1.08 | 11.46 
13.7 | Komańcza É 136 | 12.16 | osobowy 
10.6 Szczawne - Kulaszna E 15: 12.38 NE TM P 
6.8 | Mokre ; 21' | 12.58 [r rr. m. 
16.7 | Zagórz (Rest.) przyj. 28 | 127 | klesa. 
ze Zwardonia odj. — es 9.00 
do ś przyj. 6,33 - = 
z Nowego Sącza odj. — 6.46 4.52 
do , s przyj. 10.26 8.55 = 
ze Stróż doj. — 8.15 6.18 
do , przyj 9.17 6,01 == 
— | Zagórż (Rest.) odj. 2.47 1.50 = 
= Neu - Zagórz (Rest.) | da, = = 10.29 
4.2 |  Załuż i 3.0 | 203 | 102 
4.0 Lisko - Łukawica < 3:14 23.17 | 10 
6.3 | Uherce (przyst.) A = 9.42 5 
5.5 Olszanica 4 3.52 8.00 11 37 
8.1 | Ustyanowa (przysi.) 5 =" 3.31 = 
8.0 Ustrzyki ke 4.43 3.58 | 12.34 
8.1 Krościenko 5 5.08 4.21 | 1256 
9.9 Starzawa 5 531 4.47 1.22 
9,5 Chyrów (Rest.) przyj. 5.38 5.11 145 
do Husiatyna przyj. Er — 5 44 
z = odj. e 1240 | — 
do Stanisławowa przyj. z — 9.02 
A 2 odj = 9.45 — 
do Stryja przyj. Zm 10.22 5.16 
Zoa odj. | — | IB] — | GE 
Mięszany 
pociąg 
Nr. 17 
I, II), M 
klasa 
— Chyrów (Rest.) odj. 6.00 5.19 10.58 
7.8 Dobromił ” 6.24 5.43 11.24 
4.9 Nowe Miasto (przyst.) - 6.37 5.57 11.39 
8.4 Niżankowice 4 6.58 6.19 12.00 
3.8 | Hermanowice (przyst.) E 7.09 6.30 22.11 
9.1 Przemyśl (Rest ) przyj. 7.31 654 12.32 
do Krakowa s x 5:07 — 
do Wiednia 4 pe 7.30 — 
do Lwowa ý 11.15 pier = 


Ceny jazdy 
od osoby i 1 kilometra, oprócz należytości stemplowej i węg. podatku transportowego: 


Przy pociągach osobowych: I. klasa 4 et. — II klasa 3 et. — III klasa 2 et. 0% 
Przy pociągach mięszunych: I klasa 3 et. — II. klasa 2-26 et. — MI. klasa 150 ct. 


Dyrekcya pierwszej węgiersko - galicyjskiej kolei. 


PAPIER WLINSI 


Najznakomitsi lekarze zalecają PAPIER 
WLINSI przeciw kaszlom, kata. 
rom, mieżytowi eskrzeli, eho- 
robom gardlamym, grypie, bo. 
lom w krzyżach, gośćcowi it. d. 
Użycie tego papieru bardzo proste, jedynie 
przyłożenie wystarcza i pozostawia tylko 
lekkie świerzbienie. 

W Paryżu u fabrykanta p. Wislin 
na ulicy de Seine Nr. 31. 

Dostać można w Krakowie w apte- 
kach p. p. Trauczyńskiego, K. Wiseniew- 
skiego, i W. Redyka; we Lwowie u pp. 
Mikolascha, Wewiorskiego i Beisera. 
7707 


Z OWEKOKYSEÓ 
STO n A A, 
L. 1696 (9024 2 - 3)] L. 1696 [9024 2—3) 
Konkurs. Konkurs. 
Zwierzchność gminna w Kosowie roz- Z wierzchność gminna w Kossowie, roZ- 


pisuje konkurs na obsadzenie posady sie-| pisuje konkurs na posadę lekarza miejskie 

rżanta polieyi z roczną płacą 200 złr. i|go połączoną z roczną płacą 350 złr. a to 

dodatkiem na umundurowanie 30 złr da-|od gminy Kossów 200 złr. od przysiółka 

lej na posady dwóch policyantów z płacą | Stary Kossów i Monastersko 150 złr. 

po 144 złr. rocznie i kompletnym umundu- Ludność wszystkich trzech gmin wy- 

rowaniem. nosi 5100 dusz zaś, Kossów jest miastecz- 
Posady te są na razie prowizoryczne | kiem powiatowem siedzibą e. k. Starostwa 
Wymogi: nieskazitelne życie dowody | e. k. sądu i t. d. | | 

uzdolnienia i dotychczasowego zatrudnienia Ubiegający się winni wykazać że 8% 

wreszcie dla sierżanta polieyi biegłość w doktorami wszech nauk lekarskich. 

piśmie polskiem i ruskiem. Posada jest prowizoryczną. Jo 
Podania należycie udokumentowane Podania z allegatami, wnosić należy À 

należy najdalej do końca stycznia 1888 Zwierzchności gminnej miasta Kos80W 

wnosić. pod koniec stycznia 1888. 


Kossów, 28 grudnia 1887, Kossów, 28 grudnia 1887. 


o 


SANTAL DE MID 


Essencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzupełniej 
czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą aniżeli kopahu 
i kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich szprycowań i w prze- 
ciągu dni trzech ulecza wszelkie najdolegiiws”o i najwięcój zastarzałe 
rzeżaczki, nie utrudzając żołądka i nie udzielając nieprzyjemnej woni 


urynie. 


Kasy żelazne ogniotrwałe 
nie do rozbicia, najlepszy fabrykai, skład fabryczny u 


Alojzego Hiibnera | 


we Lwowie, ulica Karola Ludwika, L. 13 
(dawniej cukiernia Rotlenderx). 8222 


0478 


SKBAD W PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I W GŁÓWNYCH APTEKACH. 


We Lwowie w aptekach pp. Mikasaie. Wóniścikieki, mia Sklperńskiego. 4 annann na ASE NS BOG ame meee ee = MERESTE k = władcą a € 
L. 20770JIV. (32) „OGNISKO DOMOWE” Towarzystwa Wzajemnego Kredytu w Krakowie 
C. k. uprz. E Areyks. e czasopismo illtstrowane | cą 4 pod zarządem | 
Obwieszczenie. ROK V, rzystwa Krakowskiego Wzajemnych Ubezpieczeń 


, wychodzi we Lwowie 1go i 16 każdego mie- | wypłaca swoim Członkom począwszy od dnia 2 t j À 
3 s i bjętości ; go stycznia 1888 r. od udzi: 
Płatny dnia 1 stycznia 1888 ku- LTR ENN aaar BEM osabóh łów wpłaconych przed iszym października 1887 r. 

Piet procent 


pon od akcyi e. k. uprzyw. kolei Ar- oprawione jako Biblioteka Ogniska 
cyksięcia Albrechta wypłacony będzie ' domowego. Ñ. , : 
jako zaliczkę na dywidendę za rok 1887, które w kasie Towarzystwa 


od dnia tego począwszy, po 1 złr. w.. Zamięszcza ilugtracya znakomitozych malarzy PSR Do 
WSZY, | i obcych, portrety zasłużonych Indzi, życiorysy, po- | Krakowie i Filii we Lwowie za okazaniem książeczki| udziałowej podni 


a. w srebrze za sztukę w ©. k. uprz. wieści oryginalne i tłómaczone celniejszych autorów, 3 
ogólnym austr. zakładzie kredytowym °Powicdania historyczne, pamiętniki, poezye, spostrze- | sione być mogą. 9050 
5 ki Wiedni , żenia nankowe, rozprawy pedagogiczne, przyrodnicze, i = 
ziemskim u 1eaniu. , | oceny dzieł, wiadomości użyteczne, przepisy gospo- | WYREKOYWA. 
W czasie od 1go do 14 stycznia darskie, kuchenne, premiowane szarady i t. p. : mm 
1888 włącznie może nastąpić wypłata | Ognisku” T. drukują 1 między mani y | 2000280.4.004.02 1.1010 069 obz4 DROGĄ 
: a T. T. Jeża: „Na zmierzchu doby ; + a SB. mj wau ag WĘ 
w baaiymeałokim w makra: wybie: — dak paw: | TINO ene PRYPYYON Ę 
MIE * „Wie a wsi“. — „Donna Dolores“, po-; s ALN: || A Bp | 
nad Menem w niemieckim banku wieść ilustrowana. — Stanisława Peptow. | < KRET FAJ (0 DENKI" 2 
związkowym I u p. p. Erlanger i sy- skiego: „Dzieje sceny polskiej“. —- „Dzien“ | $| APTEKARZA W PARYŻU >4 
nowie; w Monachium: w bawarskim niczek Pria przedruk z oryginału, pisa- | >: Mano ż 
banku związkowym w niemieckich pO persi sangke ida a przez i g PPr substancyą wytworzoną przez strawiunie mięsa wołowego za |ę 
markach państwowych po cenie we- yaa poety, p. - Mickiewicza łaskawie | g| posrednictwem pepsyny, jakby przez działanie samego żołądka. Tym sposo- 2 
P $ yea p ; nam do przedruku udzielonego. i 4 bem karmi się chorych, ozdrowieńców i osoby cierpiące na ANEMIĄ, OSŁABIONE |6 
dług przeciętnego tutejszego kursu u- , Prenumerata wynosi z przesyłką pocz- ! D n a E 0 PLO TE WIA | OZONE Go Tay SERE jacys 
stanowionej. Począwszy od 15 stycz- towa: półroeznie 3 złr. 60 ct., kwartal- i 4 = WAA R GORĄCZKĄ, DIABETEM, SUCHOTAMI, DYSENTERYĄ, CHORYCH 
nia 1888 wypłacony będzie ten kupon nie 1 złr. 80 ct. pa Bo. he CE | 
tylko w srebrze w c. k. uprz. ogól-. Przesyłkę uprasza się adresować: | ZS JE śl 
i 093999349999909909029092990900900902099942999099900006005094 


Administracoya „OGNISKA, Lwów i 3 i 
A 98, , : We Lwowie w aptekach: pp. Mikolazeha, Wewiórs iego, Ruehera i Skiepińsiego. 5480 


nym austr. zakładzie kredytowym 
l 9062 1—2 3 5 


ziemskim w Wiedniu. 
Wiedeń, w grudniu 1887. . SE AN a ; ; 
| RADA ZAWIADOWCZA. © Premiowana za swe wyroby na Wystawie przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie w r. I881. 
L. 19 (9037 1—3) Apteka pod „Złotym Słoniem” 


Obwieszczenie. HENRYKA BLUMENFELDA 


' =": Na podstawie uchwały Wydziału wierzycieli 
odbędzie się w dniach 12 i 27 stysznia 1888 publi- ; = LWOWIE 
po eca: 


czny przetarg za pomocą pisemnych ofert w celu 
sprzedaży reszty zapasu towarów bławatnych, wina i m 
a Re 657 do masy konkursowej pg Stare wino MALAGA prawdziwe Maść GWO lat używana 
zraela Nagleru należących. : BG najlepsze i n:jskuteczoiejeze , sprowadza wprost z Malugi apteka pod t cudowna hambuarska 
Towary ts przedstawiaja obecnie w przybli- jg Złotym Słoniem* i tyiko dlategu sprzedaje po tak nizkiej cenie 2 zër jest dotychez jleps: ik i E. j 
łeniu wartość szacunkową 7090 złr. 41 ct.a preiensye f 5 aeg © P J r Jest dotychczas najlepszym środkiem przeciw wszelkiego rodzaju ranom 
JE ORulieżo 3280 A 71 i zostaną sprzedane Ty- | == a półlitrową putoka ; a obrzmieniom, ropieniu, dmrożeniz i nagniotkom. Cena 40 ots 
czałtem bez Baca masy ore a to i na Qa? Pr asrdziwy stary COSNAC leczniczy i Od dawna znana dr. Warburga 
e i Oki dania af rdajóma! l Sprowadzony wprost z Cognacu znakomity w smaku i skuteczności utrzy= "Tyre onra ni zimnice 
gim 1 M 8J ce R e Wc pisemne * muje na składzie apteka pod „Złotym Słoniem* H. Blumenfelda we skatkująca niezawodnie w febrze, — Cena 35 et 
ający nç 10 7 zę doi Lwowie. Cena ówierelitrowej butelki i zł. 50 et.; półlitrowej 2 zł. 50 et. AE A Publiczność przed li Raka c agi $ 
oferty, zaopatrzone w 10 pr. poręczne, do podpi- ] > Ostrzega się Publiczność przed licznem! bezwartosciowemi 
w KAWA ZDROWIA naślsdownietwami tej tynktury. “%9 
złożona z najskuteczniejszych i najcenniejszych składników Sali m 
głównie ze słodui „A sę f Salieylowy proszek do zębów 
Dla cierpiących na piersi, żołądek i niedokrowność, również diaļžap:biega psucin się zębów, niszezy niejrzyjemny odór z ust, pokrzepia 
dziąsła i Gziada śniągająco i antiseptycznie. Cena 50 ct, 


ganego zarządcy masy konkursowej w _ powyższym | 3 
terminie do godziny 10tej przed południem wnieść $ 
dzieci słabych i delikatnych, jest najlepszym pokarmem, przez pierwszo- 
rzędne powagi lekarskie dia osób nerwowych i niedokrewnych zalecana Sławny proszek od kaszlu 


| że 
we — = T TRE OAI DEE IK A 


ma i * ze 7 sinnen Lp LEE?" 


7 


"ZB 


Otwarcie ofer nastąpi tego samego dnia o; 
godzinie 3ciej po południu w kancelaryi podpisanego 
zarządcy masy konkursowej w obacności Wydziału 


wierzycieli: który zastrzega sobie prawo ich przy- 
jęcia lub nieprzyjęcia. 


Warunnki licytacyjne mogą być przejrzane , 
u podpisanego zarządcy w godzinach urzędowych, 


w domu pod nr. 17. 
Zaleszozyki, dnia 26 grudnia 1887. 
Zarządca masy 


Isak Nagler. 


| 


Kaszel i katary. 


W obecnej porze, kiedy kaszle, bóle gardła i 
katary są niemal w każdym domu, zalecają 
się następujące w skutki wypróbowane %nako- 
mite środki iecznicze premiowane na wysta- 
wie przyrodniezo - lekarskiej w Krakowie. 


Rastylki piersiowe 
wyrobu aptekarza ; 

| HENRYKA BLUMENFELDA we Lwowie. 
Pastylki te zawierają roślinne, balsamiezne 
składniki, na organa oddechowe zhawiennie 
oddziaływające. Działają niezawodnie w ka- 
szlach, zaflegmieniach, grypie i wszelkich ka- 

taralnych cierpieniach płue i krtani. 

Cena 50 ct. 


Sławny proszek od kaszlu 
„Fiakerpulverć 
wyrobu aptekarza 
HENRYKA BLUMENFELDA we Lwowie. 
Proszek ten uśmierza i uchyla wkrótce po za- 
życiu duszność ora kaszel. 

Cena 30 et. 


Prawdziwe ziółka piersiowe 
dra SEEBURGERA, 
Wedle oryginalnej recepty sporządzone, dzia- 
łają ziółka te z niezawodnym skutkiem prze- 
ciw uporczywym katarom płuc i krtani, Ka- 
szlom, kapaleniom gardła i płuc, chrypeei in- 
nym chorobom piersiowym. 
Cena pudełka 20 ct. 


n wrz 
Powyższe wyroby z wszelką starannością z 
wyśmienitych skuteezuych składników sporzą- 
dzone, działają niezawodnie, œ skutek tychże 
liczne świadectwa lekarzy oraz osób pryra- 
tnych stwierdzają. 

Ostrzega się przed bezwartowościowemi 
naśladewnietwami. 1905 

Główny skład powyższych środków 

w aptece 


Henryka Blumenfelda 


we Lwowie (plac Krakowski). 


% śrukarai Wł Łosidskiego al Ozerzackiego | J2 dow Werwia, 
L 


Cena 30 ct. 


dwrotną pocztą. "WE 


ia się o 


ia załatwi 


HE" Wszelkie zam 


Znana od lat wielu 
WODA RASPAILA 
przeciw belom głowy. 

Przy kongestyach, w migrenie, w bolu głowy pochodzenia reu 
malycznego lub nerwowego, ból ustępuje w chwili po zlaniu głowy t; 
soda. — Cena 50 et. 

EAU DE BOTOT 

Woda ta wolna od wszelkich kwasów, jest najwyborniejszym 

środkiem do utrzymanie zdrowych zębów i płukania ust. Będące produ- 
ktem rośliu tonicznych i balsamicznych, wamaćnia i pokrzepia dziąsła 
utrzymuje smalię zębów, nadając jej białośc i połysk i zapobiega 26. 
psuciu zebow. — Cena 50 et. 


FISKER -PULVER 


uśmierza i uchyla wkrótce po zażyciu nawet najsilniejszy kaszel, Cena 30 et. 


Znakomite i niezawodnie skutkujące 
CUKIERKI od ROBAKÓW 
działające bez względu na zmianę księżyca, chętnie przez dzieci zaży 
wane, jako przyjemne w smaku, nie sprawiające doiegliwości żołądko- 

wych i działające bez szkodiiwych następstw, — Cenā 20 ot. 
Wny p. H Blumenteld, aptekarz we Lwowie. 
Przekonawszy się, że Pańskie medykamenta są bardzo skuteczne, 
uprasząm o rychłe nadesłauie 5 pudełek cukierków od robaków, któż 
polecić mogę jako najlepszy środek dla dzieci, 
L. Lichnowski, Kobaki poczta Kutty. 


| Woda MORASSA do włosów przeciwko lupieży. 
"_ Uchyla wypadanie włosów i przyspiesza porost tye vwpobieg: 
siwiźnie i sat SM życia. PM porost tychże, zapobiega 


Odchylając włosy naciera się skórę ts wod j 3 
gh o v T 3 wę Dak 80 et. Š i %, poczem wkrótce 


M " mówoda Amanierymowa 

aptekarza HENRYKA BLIMENFELDA ws Lwowie, uznana za najlep: 

szy środek do utrzymania zdrowych i pięknych zębów. Cana 30 et p 
a I Aan Traa A a 4 Å ś 

EAU DENTITRIOE SALICILIQUE 

Woda ta mająca ulubiony zapach, używana codzi i =- 

nia ust, zapobiega psuciu się zębów, niszczy a Macicy 

zębów pochodzący odór, a zawierając ciała antisoptyezne i ściągające 

Jk: daian pci zby w najlepszym stunie. ) ; 
yłeczka od kawy dodana do małej E : sA À 

stercza na całodzienny użytek. — Gana Ed = latoti indyw 


wódka francuska czysta lub ze solą Will Lea, 


Ziółka antifluksjowe. 

Przy fuksjach, obrzmieniach i wvzodach zębów ustepuje bol, jeżeli 
odwarew tych ziółek, sporządzonym ze szczypty ziółek ua pół szklanki 
wody lub mleka, usia co ćwierć godziny się wyp:ukuje. — Cena 20 et. 

Prawdziwy czyszczcny z miętusa 


F 
OLEJ RYBI WĄTROBIANY. 

- Oleju tego używa się jako Środka, krew ezyszczącego w słaboś- 
ciach plersiowzch, płuoowych i naskórnych. Słnży on jeko jedyny śro- 
dek leczniezy przeciw skrofułom i cierpieniom piursiowym. Ożerowite 
dzieci i osoby dorosłe osiągają najpomyślniejsze skutki, gdy takowego 
w odpowiedni sposób używają. — Cena 65 ut. 


A.i,.GG © kK €© N 
krople, uśmierzające najdotkliwszy ból zębów. -- Cena 35 et. 


wewnętrznie przy uudnościach, osłabieniu, omdleniu; zownętrznie przy|Najlepszy środek dl: usunięcia nagniotków, brodawsk i inuych narośnicń 


obrzmieniach, w bolu członków po matężeniach, w bolu mięśni Kazd; 
butelka jest, dla odróżnienia od podobnych fabrykató > a 
ka ochronną. Cena 65 et. s > Pskowa EE Upa 


Niezawodna trucizna na myszy i szczury. 
w słoikach po 25 i 50 et. 
Sakowce, poezia Jezierna, 10 października 1882. 

Pobrana u W. Pana trucizna ua szezury, okazała się wyśmienitą, 
szezury znikły. Z poważaniem, Stanisław Milewski. ý 
Wyborny atrament chemiczny do znaczenia bielizny. 
utrzymuje na składzie apteka pod „Złotym Słoniem“ HENRYKA BLU- 

MENFELDA we Lwowie. Cena kartonu 50 ct. 


GLICERYNA TOALETOWA 


adaje płci gładkość, miękkość i białość, zapobiega zmarszczkom skóry 
i niszczy wszałkiego rodzaju wyrzuty. Cena 1 zł. 
Słynny pąryski PROSZEK DAMSKI 
i biały, różowy i chamoix (dla brunetek) 
używa się zamiast pudru i odznacza się nadzwyczajną delikatoością i 
lekkością. Pyłki proszku tego przylegając do płei, nadają jej białość, 
świeżość, nadto ochraniają przed wpływem promieni słonecznych i po- 
wietrza. — Cena 40 et. 


skóry. — Cena t0 ct. 


WSTRZYKIWANIE z MATICO 
aptekarza HENRYKA BLUMENFELGA we Lwowie. 
Wstrzykiwanie to, sporządzone % rośliny Matico (Piper angusti 
folium) zuachudzącej się w południowej Ameryce, posiada uietylko zna 
komite własności prezerwatywne, leca po kilkorazowem użyciu, zastarzałe 
nawęt cierpienia przewodu moczowego leczy. — Cena 50 et, 
Izeapsutizi z Matico 
wyrobu aptekarza Henryka Blumenfelda we Lwowie, 
wskazane dla tychsamych uhorób, w których używane bywa wstrzykiwa- 
nie, mają tę zaletę, ¿9 użycie nie przeszkadza w oodzieuuem zajęsiu 
Kapsułki te są 7 części eterycznych roślin „Matiea*, „Kopsiwy“ 
i „Kubeby* tak szczęśliwie złożone, że nie sprawiają Żadnych dolegli- 


—|wości żołądkowych, a skulek jest nadzwyczaj pewny i szybki. 


Szezególn e «aleczją się kapsułki w w,padkach, gdzie zapalenie 
chorobe towarzyszy, — Cena 80 et. 7:06 
POLA RY IN A, 


Środek ten wypróbowany podczas ekspedycyi w kraje hiegunowe 
nejznakomitsze odnosi skutki przeciw wszelkim odmrożeniom. Cena 60 et. 


mag” Wszelkie zamówienia załatwia apteka pod „Złotym Słoniem* odwrotną pocztą. "BĘ 
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(Zariąve+ Władysław d. Weber.) 


` SO HURENNNKCJCZNI 
Papier z iskryki papieru braci Fisłkowskich, 
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